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Niemu zb o jko M li SyBDd mlskieya Koleioła BwanauSiakiEBo
Pastorzy niemieccy w szeregach „Volksverbandu“ — Niemczenie polskich zborów ewange. 

lickich — Niesłychane metody wobec Polaków w Łodzi
W arszawa, 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 

W tych dniach zakończyły się 
w  W arszawie obrady synodu ko ­
ścioła ew angelicko»augsburskiego 
w Polsce. O bradom  patronow ał bi« 
skup Bursche. Jak to można było 
przewidzieć, Niemcy zastosowali 
taktykę sabotażu wobec ustaw  ko­
ścielnych, uchylając się od uczest­
nictwa w  obradach synodu. W  ko» 
łach poinformowanych panuje prze* 
konanie, że
T A K T Y K A  T A  Z M IE R Z A  S W IA  
D O M IE  D O  O B JĘC IA  K O Ś C IO ­

Ł A  E W A N G E L IC K IE G O . 
Synod przeszedł jednak do porząd* 
ku  dziennego nad taktyką Niemców 
i  dokonał uzupełnienia w yborów na 
stanowiska w  konsystorzu i  w  w y. 
dziale synodalnym, zarezerwowane 
dotąd d la Niemców. O statnia staty­
styka wykazuje, że w Polsce mamy 
835 tys . ewangelików, z czego 424 
tys. należy do kościoła ewangelicko- 
augsburskiego. Zważywszy jednak, 
że gros ewangelików skupia się w  
województwach poznańskim i  po«
m orskim , oraz że
P R A W IE  W SZY SCY  PA ST O . 
RZY N IEM IEC CY  W  PO LSCE 
PRZESZLI JU Z  D A W N O  P O D  
K O M EN D Ę H IT L E R O W SK IE G O  
V O LK SV ERBA N D U  Z  SIE D Z I. 

B Ą  W  Ł O D Z I,
można zrozumieć wielkie niebezpie. 
czeństwo, jakie zagraża nam na te. 
renie polsko-ewangelickim. .
W  C A ŁY M  PRZY G R A N IC Z U  
N IEM IEC CY  P A STR  O R Z  Y=SZO­
W IN IŚ C I O D PO LSZC ZY LI W IE

LE ZB O R Ó W ,
ale nie zdołali ich jeszcze zgermani* 
zować. N a terenie b . Kongresówki 
w zborach polskich obserwujemy 
jeszcze niebezpieczniejszą akcję agi« 
tatorów w kolach pastorskich, a mia­
nowicie

Siedem grzechów głównych
Sensacyjna broszura OZN o socjalizmie

W arszaw :, 5. 7. (Tel. w ł. — 1. r.) 
Koła polityczne zwracają uwagę, że 
OZN kolportuje w tej chwili w du- 
żej ilości broszurę pt. „Siedem grze, 
chów głównych*', która wzywa do 
skupienia się wszystkich robotni* 
ków polskich wokół O Z N  w  Z je­
dnoczeniu Polskich Związków Za» 
wodowych. Już same ty tu ły  poszczę 
Solnych rozdziałów świadczą o b. 
ostrym ataku skierowanym przeciw, 
ko klasowym związkom zawodo* 
wym i PPS. T ytu ły  brzmią np.: 
Przedwojenny socjalizm już się prze 
sył, Socjalizm przedsionkiem komu*

PRÓBY P O N O W N E G O  Z N IE M ­
C Z A N IA  R O D Z IN  M IESZA ­
N Y C H  PO LSK O -N IEM IEC K IC H .

Niemcy, którzy utworzyli w  Ło­
dzi wspomnianą odrębną organiza­
cję pastorów niemieckich, wszędzie 
bojkotują Polaków i zapowiadają 
utworzenie nowej organizacji kościel 
nej. Sprawa posunęła się naw et tak 
daleko, że na szeregu zebrań Pola.

Okazyjna tan ia  sprzedaż ENIS
KOSMETYKI — PERFUMERIA pluć mbrwcki 7.

w gospodarce rolnej
p r z e m ó w i e n i a  m i n i s t r a  P o n i a t o w s k i e g o )

Warszawa, 5. 7. (PAT) W  dn. 4 bm. 
odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa 
konferencja prasowa, na której p. mi. 
nister Poniatowski wygłosił przemó. 
wienie, które poniżej podajemy w stre 
szczeniu:

Postęp gospodarczy wsi daie się o. 
siągnąć jedynie przez działania wielo, 
stronne, obejmujące szeroki front za. 
gadnień. W  szczególności nie wolno 
liczyć na to, że wystarczy stworzyć 
korzystniejsze warunki, a więc np. 
rozszerzyć rynki zbytu, udostępnić 
kredyt, poprawić strukturę agrarną, 
by w rolnictwie automatycznie nastą- 
piła dostateczna poprawa — trzeba 
jeszcze, aby rolnik potrab; w pełni wy

ny, PPS odciąga robotników  od 
państwa, Kłamstwa Centralnej Ko> 
misji Związków Zawodowych.

Broszura kończy się wezwaniem 
skierowanym do wszystkich robot­
ników polskich, którzy tkwią jesz, 
cze w PPS i w  związkach klasowych, 
aby podali robotnikom  ZPZ Z  dlofi 
ponad głowami swych przywódców,' 
stając wspólnie w jednym szeregu 
w  oparciu o zasady ideowe O Z N  do 
pracy dla dobra narodu i Państwa, 
aby stworzyć Polskę silną i potężną, 
Polskę sprawiedliwości społecznej.

ków-ewangelików wysuwano pro. 
jek t interwencji u  władz, o wydalę- 
nie z granic Polski wszystkich pasto- 
rów , którzy nie posiadają obywa, 
telstwa polskiego.
PA ST O RZ Y  N IEM IEC CY  U C H Y  
Ł A JA  SIĘ N A W E T  O D  PO D - 
TR Z Y M Y W A N IA  STOSUN- 
K Ó W  T O W A R Z Y SK IC H  Z  PA- 

STO RA M I PO LA K A M I.

korzystać owe bardziej sprzyjające 
warunki.

Jedną z dróg rozwijania tej umie, 
jętności jest szkolnictwo zawodowe 
{rolnicze, .Wykazuje ono znaczny po. 
stęp. W  ciągu ostatniego 54ecia liczba 
szkół wszelkiego typu wzrosła o 31,6 
proc., zaś liczba uczniów — o 56 proc.

Nasza rzeczywistość rolnicza wyma­
ga — jak widać — innych form pro. 
mieniow.ania umiejętności gospodaro. 
wania. Dla określenia ich używa się 
ostatnio terminu „agronomia społecz. 
na“. Instrumentami jej są instruktorzy 
i  sami rolnicy. W  ciągu ostatnich czte. 
rech łat personal agronomiczny zwiek. 
szył się o 35 proc., przekraczając dziś 
liczbę 3.000. Liczba przodujących jed. 
nostek wiejskich, czynnych w krze, 
wieniu umiejętności gospodarowania, 
daje się dziś ocenić na około 18.000.. 
Naczelne zasady pracy nad podniesie, 
niem umiejętności gospodarowania o. 
kreślić można następująco: 1) praca ta 
nie może być dokonana przez samo 
państwo, lecz musi się opierać na 
współdziałaniu państwa i  samorządu 
gospodarczego i terytorialnego, 2) mu. 
si być systematyczna i dostosowana 
do konkretnych potrzeb danego war. 
sztatu, 3) nie można traktować rolnika 
jako objekt tylko oddziaływania, lecz 
należy wykorzystać współpracę w sze­
rzeniu wiedzy i  postępu samych za> 
interesowanych, a przede wszystkim 
wybitniejszych z nich.

N a terenie młodzieży akcja krzewie* 
nia umiejętności gospodarowania pro. 
wadzona jest przez przysposobienie 
rolnicze. O d 1929 r. liczba instrukto.

Redaktor „Zwiastuna ewangelie- 
kiego1* w  W arszawie ks. Zygmunt 
Michelis w związku z artykułem pt. 
„Pacyfikacja pod  znakiem krzyża", 
w którym  autor starał się nakłonić 
stronę polską do okazania większe} 
pojednawczości względem Niemców, 
za aluzje po d  adresem biskupa Bur« 
schego został pociągnięty do odpo« 
wiedzialności dyscyplinarnej.

Sprawa ta w kościele ewangelicko, 
augsburskim wykracza w  chwili oj 
becnej poza ramy zagadnienia we. 
wnętrzno-organizacyjnego tego ko ­
ścioła. D o całego łańcucha faktów 
dochodzi w ten sposób jeszcze jed» 
no ogniwo, dlatego opinia publiczna 
spodziewa się, że sprawą zajmą się 
odpowiednie czynniki.

rów zwiększyła się pięciokrotnie, ucz- 
niów — przeszło dwukrotnie. wyno» 
sząc już blisko 70 tys.

„Organizacja wsi i gospodarstw11 — 
akcja prowadzona wśród gospodarzy 
dorosłych — polega na doradztwie in. 
struktorów co do całokształtu prowa. 
dzenia gospodarstwa rolnego.

Bardzo spopularyzawała się akcja 
Kół gospodyń wiejskich, stawiająca so 
bie zadania zarówno z zakresu gospo. 
darstwa kobiecego, jak  kultury, i  hi. 
gieny życia codziennego oraz wycho* 
wania dzieci.

Ostatnie lata w rolnictwie polskim 
znamionuje ewolucja od jednostronnej 
gospodarki zbożowej ku intensyfika. 
cji hodowli, rozwojowi upraw praco, 
chłonnych, rozbudowie podstawy pa. 
szowej i t. p. Gospodarstwa objęte 
akcją O.W. i G. wykazują szybsze 
tempo przy tym samym kierunku prze 
mian w organizacji warsztatu.

W  zakresie produkcji roślinnej pod> 
stawowymi czynnikami są: materiał 
siewny, uprawa mechaniczna i nawo, 
zenie. Od 1934 r. do 1937 r. w zakresie 
zbóż mamy 100 proc, wzrostu upraw 
nasiennych, w zakresie ziemniaków — 
127 proc., zaś w porównaniu z 1933 r. 
— 250 proc.

Drogą do rozpowszechniania umie­
jętnego stosowania nawozów sztucz­
nych są doświadczenia zbożowe, któ. 
rych liczba w ciągu 5.1ecia uległa po­
dwojeniu.

W  dziedzinie planowego zaopatry­
wania w maszyny rolnicze stawiane są 
dziś dopiero pierwsze kroki. Dotyczą

IDabzy^cijg tu  itr, ŁłleJJ,
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Szczegóły odpowiedzi generała Franco
w  spraw ie bom bardow an ia s ta tkó w  angielskich

L o n d y n , 5. 7. (P A T )  W  dniu dzi* 
siejszynj zabrał w Izbie Gmin głos w 
imieniu premiera Chamberlaina John 
Simon, który oświadczył, że brytyjski 
agent w Burgos Hodgson przeprowa* 
dza obecnie konferencje z ministrem 
Halifaxem. John Simon dodał, że kon* 
ferencje te zostaną niebawem zaksń* 
czone i Izba zapozna się jedynie z kró 
tkim resume odpowiedzi rządu po* 
wstąńcżego.

W -odpowiedzi tej stwierdza rząd 
gen. -Franco, że bombardowane porty 
są objęktąni wojskowymi i  zaprzecza 
energicznie, jakoby lotnicy powstań*

Nowe przepisy w sprawie 
poboru opłat drogowych

Warszawa, 5. 7. (PAT) Sejmowa 
komisja skarbowa zakończyła wczo* 
raj obrady nad projektem noweli do 
ustawy o poprawie finansów związ* 
ków samorządu terytorialnego. Pro* 
jekt tej noweli dotyczy 10*miliono- 
wej dotacji Skarbu Państwa na 
rzecz związków samorządowych na 
okres lat 3, przejęcia przez Skarb 
Państwa częściowej obsługi pożycz* 
ki t. zw. Ullenowskiej, zaciągniętej 
przez 10 miast polskich i rozdziału 
wpływów pomiędzy poszczególne sa 
morządy z tytułu udziału w państwo 
wych podatkach od obrotu i docho* 
dowego. W  wyniku prac komisja 
wprowadziła do projektu tej noweli 
szereg merytorycznych poprawek, 
opracowując m. in. nowe przepisy, 
dotyczące opłat drogowych. Przede 
wszystkim komisja określiła górne 
granice opodatkowania poszczegól* 
nych kategoryj płatników pa rzecz 
podatku drogowego. Granice te się* 
gają: 75 proc, wymiaru podatku

FOTO APARATY  
N a j n o w s z e  m o d e le  
P r z y b o r y  i M a t e r i a ł y
najświeższe wszystkich fabrykatów

„ F D i D - R i - m r

L w ó w ,  pi. M a r i a c k i  8
(Gmach Sprechera) 2801 

Pośpieszna Pracownia Robót Amatorskich 
oru li l i i :  Zaleszczyki ul. S o b i u  k in o  3

(Dalszy ciąg ce strony 1-ej) 
one siewników ze względu na szcze* 
gólniejsze w tym zakresie luki (drób* 
na własność w woj. poznańskim posia* 
da ponad 32 tys, siewników, zaś w wo 
jewództwie wileńskim — 21 sztuk).

W  produkcji hodowlanej kluczowe 
znaczenie posiadają zagadnienia ho* 
dowli zarodowej i podstawy paszowej 
w gospodarstwach. Akcja — jeśli cho* 
dzi o  materiał hodowlany — prowa* 
dzona jest częściowo w kierunku zwię 
kszenia liczby, przede wszystkim zaś 
w kierunku uporządkowania przez li* 
cencjonowanie istniejącego materiału 
zarodowego.

W  prąducji ogrodniczej, a przede 
wszystkim w sadownictwie, poprawa 
jakości owocu i umiejętności jego 
przechowywania pozwoliła pomniej*. 
szyć import jabłek ze 105 ty s. q w 1950 
r. do 1.5 tys. q.

Osiągnięcia te mówią nam o prze* 
szłości i teraźniejszości. Wyszliśmy za* 
tem poza wąską grupę najświatlejszej 
elity chłopskiej, a mamy już do czy* 
nienia z akcją masową, chociaż, po* 
wszechność oddziaływania jest dopie* 
ro etapem, leżącym przed nąmj.

czy dążyli specjalnie do bombardowa* 
nia statków brytyjskich. W  odpowie* 
dzi zawartą jest również niesprećyzo* 
wana jeszcze dokładnie propozycja za 
pewnienia statkom handlowym immu* 
nitetu w jednym z portów, którym bę* 
dzie prawdopodobnie Almeria. Rząd 
w Burgos domaga się równocześnie 
pewnych gwarancyj, dotyczących to* 
warów, które będą tą drogą transpor* 
towane. Odpowiedź kończy się pro* 
pozycją opracowania nowych praw 
wojennych, które będą w przyszłości 
obowiązywały.

gruntowego, 15 proc, od świadectw 
przemysłowych i  3,5 proc, podstawy 
wymiaru podatku od nieruchomości 
z tym jednak, że od podatku drogo­
wego w miastach . wydzielonych 
zwolnione zostały wszystkie lokale, 
znajdujące się pod ochroną ustawy o 
ochronie lokatorów. Poza tym ogra* 
niczono możność łącznego poboru 
podatku od nieruchomości i drogo, 
wego do 7 proc, podstawy wymiaru 
podatku od nieruchomości.

N a mocy więc uchwalonych prze* 
pisów nowopowstałe i powstające

Niemiła porcja
dla konserwatystów i neonacjonalistów

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Siewowcy, omawiając, czym powili* 
no być prezydium Rady Naczelnej 
O ZN , krytykują konserwatystów i 
neonacjonalistów, ponieważ ci, zda* 
niem siewowców, 'wystąpiwszy z O. 
Z. N . krzyczeli na alarm, że w  O ZN  
„rozpanoszy się na dobre żydóko* 
muna‘‘.

Nowe pismo
Warszawa, 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  Nowym Sączu ukazało się nowe 
czasopismo Obozu Niepodległości©* 
wego, p. t. „Podhalańska Prawda".

Arabowie niszczą zasieki
kolczaste na granicy Palestyny

Jerozolima, 5. 7. (PAT) Złożona z 
przeszło 100 osób grupa terorystów 
arabskich zaatakowała jednocześnie ze 
strony syryjskiej i palestyńskiej zasie* 
ki z drutów kolczastych, wzniesione 
przez władze mandatowe na granicy 
z Syrią, i zniszczyła je na przestrzeni 
prawie 20 km.

Inny oddział arabski wciągnął w  za* 
sadzkę pod wsią Azun oddział wojsk 
brytyjskich i rozpoczął z nim walkę. 
Pomimo przeważających sił Anglików, 
którzy rozporządzali samolotami, ar* 
tylerią górską i karabinami maszyno* 
wymi, a podczas bitwy otrzymywali 
dalsze posiłki, teroryści. arabscy wy* 
cofali się według przewidzianego pla*

KROTKI CZAS TYLKO!
OKAZYJNA SPRZEDAŻ ubrań I pa lt sukiennych, p łóciennych  

m ęskich I dam skich, m a r y n a r e k  s p o r t o w y c h  I t .  p.

X E  Roth i Ruhdorfer !* «* !■  U

Uroczyste otw arcie  obozu
Legii Akademickiej w Lidzisarku

Lidzbark, 5-. 7. (PAT) W  dniu wczo 
rajszym odbyło się niezwykle uroczy* 
ste otwarcie centralnego obozu Legii 
Akademickiej w Lidzbarku. >

Ó godz. 9 min. 30 została odprawio* 
na przez naczelnego kapelana Msza 
św., który w paru słowach przedstawi! 
żołnierzom Legii Akademickiej wąr* 
tość' projektowanej w obozie pracy. 
Po nabożeństwie podniesiono flagę na 
znak otwarcia centralnego obozu, po 
czym dowódca obozu odczytał rozkaz 
naczelnego komendanta L.A., a na* 
stępriie żołnierze L.A. przedefilowali

budowle będą mogły być obciążone 
na rzecz podatku drogowego w  wy* 
soko.ści 3,5 proc, wymiaru podatku 
od nieruchomości. Opłaty za nad* 
mierne zużycie dróg, będą mogły być 
pobierane jedynie przez powiatowe 
związki samorządowe. Obowiązują­
ce dotychczas opłaty -za specjalne ko 
rzyści, powstałe z budowy dróg, o* 
graniczono jedynie do budowy dróg, 
wyłączając koszty utrzymania dróg. 
D o poboru tych ostatnich opłat u* 
poważniono także tylko powiatowe 
związki samorządowe.

Tymczasem O ZN zajął zdecydo­
wane i wyraźne stanowisko wobec 
Żydów, czego napeirno nie zróbili*: 
by panowie z „Jutra pracys ani pra*> 
wicowi neonacjonaliści. bowiem tak 
jednym, jak i drugim Żydzi byli i są 
nadał potrzebni.

Z jazd  b. O chotników  W ojennych  
odbędzie się w Wilnie

W  sprawie zjazdu b. Ochotników 
Wojennych, który miał się odbyć w 

j Gdyni, zaszła zmiana. Zarząd Główny

nu dopiero po 4 godzinach, unosząc 
7 zabitych i 23 rannych. Straty oddzia* 
łu brytyjskiego są nieustalone.

Zgon najwybitniejszej tenisistki świata
Wczoraj, w poniedziałek o gódz. 7*mej 

rano zmarła w Paryżu na zanik czerwonych 
ciałek krwi najwybitniejsza tenisistka świata, 
Francuzka, Zuzanna Lenglen.

Lenglen urodziła się w Paryżu w 1899 roa 
ku. Już w roku 1914 zdobyła po raz pierw­
szy tytuł mistrzyni świata w grze pojedyń* 
czej, w grze podwójnej, pań i w grze mie* 
szanej.

W latach następnych do 1919 roku Len* 
glen corocznie powtarzała powyższe sukce­
sy, zdobywając tytuły mistrzowskie świata 
na kortach twardych. W rokii 1919 do 1921

KROTKI CZAS TYLKO!

przed dowódcą,obozu, będącego w to* 
warzystwie przedstawicieli miejscowe, 
go społeczeństwa. W ielkie tłumy lud* 
ności zgotowały akademikom sponta* . 
niczną owację, zasypując ich kwiata* 
mi. Dowódcę, obozu powitali zebrani 
na rynku przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa, po czym jeden z żoł* 
nierzy L.A; wyraził w  Imieniu swoich 
kolegów podziękowanie za okazane 
przez, miasto serce i sympatię przyby* 
łym ze wszystkich zakątków R.P. aka* 
demikom.

Z  ‘koki zabrał głos burmistrz miasta 
Lidzbarka p. Parzybok, przedstawia* 
jąc uczucia,-jakie ogarnęły mieszkań* 
ców miasteczka na widok kwiatu poi* 
skiej młodzieży i wyrażając radość z 
krótkiego lecz cennego współżycia u* 
czestników obozu z mieszkańcami.

W  zakończeniu przemówił . starosta 
działdowski, p. Horwath jakó.gospo* 
darz goszczącej ziemi.

Popieraj Swoich
F o to g ra f ic z n e  i radiowe aparaty na 
dogodne raty — poleca najstarsza firma

1 BARWIK & BORZEMSKI
Lwów, Kopernika 18. tel. 218-60. - -  Cenniki gratis.

Audiencje u p . prem iera
Warszawa, 5. 7. (PAT) Pan Prezes 

Rady Jilinistrów gen. Sławoj*Skład< 
kowski przyjął wczoraj delegacje by* 
łych 'żołnierzy 6 baonu w osobach płk. 
Nieżabitowskiego, dr. Muszyńskiego 
i p. Langa.

Następnie Pan Prezes Rady Mini* 
strów przyjął zarząd zrzeszeń własno* 
ści nieruchomej chrześcijan wojewódz* 
twa łódzkiego z posłem Szczepańskim 
na czele, oraz członków zarządu: pre* 
sesa Wendlera, p. UIrycha i p. Kar* 
pila. .

Pogoda w dniu dzisiejszym
w  całym kraju pogoda słoneczna i -  

ciepła o niewielkim zachmurzeniu. .— 
Temperatura w ciągu dnia około 25 
stopni.

Zw iązku.b. Ochotników Armii Pol* 
skiej w Warszawie postanowił tego* 
roczny zjazd b' Ochotników urządzić 
zamiast w Gdyni — w W ilnie.. Zjazd 
ten odbędzie się w  Wilnie w dhjiąch 
14 i 15 sierpnia b. r. Z  całej Polski na 
dni te urządzone będą specjalne pocią 
gi popularne dla członków Oddziałów 
Związku. Programem i technicznym u* 
rządzeniem zjazdu w  Wilnie, zajął 
się już szczegółowo wileński Oddział 
Związku b. Ochotników.

zdobyła nadto tytuły mistrzyni świata na 
kortach trawiastych w Wimbledonie. żarów* 
r.o w grze pojedyńczej jak i  podwójnej pań. 
Następne lata wciąż zastają Lenglen jak° 
niezwyciężoną tenisistkę. W olimpijskim 
turnieju tenisowym w Antwerpii 1920 r. 
zdobyła trzykrotnie tytuł mistrzowski: w- 
grze pojedyńczej, w grze podwójnej pań w 
parze z miss Ryan oraż w grze mieszanej w 
parze z Cochet. W roku 1924 forma Len* 
glen załamuje się, lecz znów w  r. 1925—26 
Lenglen staje się bezspornie mistrzynią świa* 
ta. W r. 1927 tenisistka franc. po raz 1-szy 
spotyka Ameryk.WillsMoody i bije ją prze 
konywująco, wkrótce po tym ponownie do* 
wodzi swojej nad nią wyższości. W kilka 
miesięcy po tych dwóch zwycięstwach 
Lenglen przechodzi na zawodowstwo, na* 
stępnie dwa lata temu spełnią prośbę fran* 
orskiej Federacji tenisowej i zakłada szko­
łę tenisu,, która w ciągu dwóch lat swego 
istnienia zdobyła sobie uznanie i sławę.

Zuzanna Lenglen jako tenisistka była wspa 
' niałą ilustracją francuskiego temperamentu, 
inteligencji, żywości, szybkości decyzji i 
piękna gestu. Była to  najbardziej stylowa
i najpiękniej grająca tenisistka świata.
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L I S T Y  X  P R A G !
Artykuły „Dziennika Polskiego'1 

w sprawie zagadnień politycznych, 
gwiąząnych z zaognieniem stosun- 
Łów czesko-niemieckich, ' znalazły 
jywe echo w  prasie • zagranicz­
nej. Cytowano je w  prasie paryskiej 
(„Petit Parisien*1) ,  wywołały cieka­
wy odruch w  opinii czechosłowac­
kiej-

Otrzymaliśmy kilka, bardzo cha­
rakterystycznych listów z Pragi, któ­
rymi ze względu na ich znamienne 
oświetlenie stosunków polsko-cze­
skich, musimy się zająć obszernie.

Przypomnieć najpierw, musimy, że 
W naszych artykułach na tematy 
czeskie, wykazywaliśmy nonsensów- 
ność dotychczasowej polityki Pragi, 
twórcą której i realizatorem był i  jest 
obecny prezydent Czechosłowacji 
Benesz. Uleganie sugestiom między­
narodówek, wyraźne antypolskie na 
stawienie i szukanie oparcia w  M o­
skwie nawet kosztem okrążenia Pol­
ski od' południa, brak realnej i celo­
wej polityki w  stosunku do Austrii 
i Habsburgów — oto lista najcelniej 
szych czechosłowackich konceptów 
w polityce zagranicznej. Epilog tej 
polityki jest znany: okrążenie Pragi 
przez Niemców od południa i  we­
wnętrzne rozprzężenie Czechosłowa­
cji. Upór i bezmyślność czechosło­
wacka w  polityce naddunajskiej uła­
twiły Berlinowi w  sposób niezwykły 
ekspansję nad Dunajem, a koniec 
Austrii musi Praga zapisać niemal 
'wyłącznie na swój rachunek. W  u- 
łatwianiu Niemcom ekspansji do ba- 
s « u  naddunajskiego, mogłaby Cze­
chów jedynie zdystansować polity­
ka bezpośrednich agentów hitle­
ryzmu.

Czesi zerkający obecnie na pol­
skie bagnety i armaty, jako ewen­
tualnego najbardziej realnego sprzy­
mierzeńca w  momencie najazdu nie­
mieckiego — dokładali systematycz­
nych starań w kierunku osłabiania 
Polski, byli w tej dziedzinie narzę­
dziem wszystkich, najbardziej wro­
go wobec Polski nastrojonych mię­
dzynarodówek. W  r. 1920 po prostu 
czekali z nieukrywaną radością na 
upadek Polski pod nawałą bolsze- 
wizmu. Temu nieprzyzwoitemu 
wprost, jak na naród powołujący się 
ustawicznie na słowiańskie braterst­
wo, pragnieniu upadku naszej nie­
podległości, dawali wyraz wybitni 
czechosłowaccy mężowie stanu z Ma 
śarykiem na czele? Przeważającej, po 
tężńej czerwonej armii daliśmy zwy­
cięską, zbrojną odprawę, mimo, ie  
zachodni Słowianie, kochani praża­
nie, usiłujący dziś nas pouczać o 
groźbach i niebezpieczeństwach nie­
mieckich, podstawiali nam bezcere­
monialnie nogę.

Z tą samą bezceremonialnością 
"bijali nam sztylet w plecy, gdy na­
sze wojsko krwawiło się w  walce o 
poznańskie, gdy górnik śląski wal­
czył z germańskim zalewem. W tedy  
nie sumowali, jak to teraz pilnie 
robią, wspólnych polsko-czeskich 
bagnetów i armat, mimo że walczy­
liśmy nie z kim innym, a właśnie 

naiwiększym wrogiem Słowiań­
szczyzny.

A  robiono, to. .w sjystk a  y  Pradię

ze szczerej i głębokiej nienawiści do 
Polski, z chęci rywalizowania z War 
szawą, zamiast szukania od począt­
ku jak najbardziej przyjacielskiej 
współpracy.

Wykazywaliśmy w naszych arty­
kułach, że jedyną drogą wiodącą do 
naprawienia tych skandalicznych blę 
dów czeskich wobec Polski, . jest 
droga odwrotu z tej megalomańskiej 
i samobójczej polityki.

Niestety po przeczytaniu'listów 
nadesłanych do naszej redakcji przez 
Novaków, Heroldów, Króglerów, 
Votrubow itp. wynika, że Czesi są 
wciąż jeszcze dalecy od zrozumienia 
istotnego stanu rzeczy.

Z listów tych bowiem bije przede 
wszystkim bezdenna nienawiść do 
osoby i polityki Becka, Jego przede 
wszystkim uważają Czesi za spraw­
cę swych nieszczęść. Snują w  tych 
listach biedni prażanie widmo na-

Kredyty rejestrowe i
W arszawa, 5. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 

W zorem  iat ubiegłych Państw . Banie 
R olny  przystąpił do  rozprow adzenia 
bezpośrednio w śród ro lników  kredy­
tu  rejestrowego pod zastaw zboża, o- 
raz  za pośrednictwem terenowych in ­
sty tucji kredytow ych, kredytu  zalicz­
kow ego n a zboże. K redyt rejestrowy 
oprocentow any w  w ysokości 4.5 proc, 
w  s tosunku rocznym , udzielany bę­
dzie na zboże oraz na  rzepak i rzepik, 
jako też  wyłącznie w  ziarn ie na grykę, 
groch, peluszkę, łubin, fasolę, len i ko 
nopie . Rolnicy, k tó rzy  korzystali już 
z k redy tu  rejestrowego i należycie się 
wyw iązali z pożyczki spłacając ją w  
term inie, mogą ubiegać się o zaliczki 
na k redy t w  w ysokości 25 procent 
przew idyw anego kredy tu , jeszcze 
przed  załatwieniem w ym aganych for­
m alności związanych z zastawowym 
kredytem . Splata k red y tu  rejestrow e­
go  m usi nastąpić najdalej d o  dnia 30 
czerwca 1939 r., p rzy  czym pożyczki 
zaciągnięte w  miesiącach od  lipca do 
p aźdz ie rn ika 'b . r. m uszą być spłacone

Konlerencja gospodarcza

w sprawie podniesienia gospodarki 
na Ziemiach Północno-Wschodnich

W arszaw a, 5. 7. (P A T ) D nia 5 lipca 
odbędzie się w  M in. Przem ysłu i  H an­
d lu  narada gospodarczą w  sprawie 
podniesienia gospodarczego ziem pół­
nocno-wschodnich. K onferencja po­
św ięcona, będzie zarów no 1 om ówieniu 
dotychczasowej realizacji w ysuniętych 
ną  naradzie wileńskiej postulatów  z za 
k resu  podniesienia gospodarczego 
ziem północno-wschodnich, ja k  też  i 
om ówieniu nasuw ających się aktual­
nych  w  tym  zakresie problem ów.

W  konferencji wezmą udział pp. 
w icepremier K w iatkow ski, marszałek 
Senatu  Pry stor, m inistrow ie Roman, 
Poniatow ski, Kościałkowski. Piasecki, 
wicemin. Rosę, posłowie, senatorowie, 
przedstawiciele ■ sfer gospodarczych zie 
mi now ogródzkiej i w ileńskiej, w oje­
w oda wileński, now ogródzki i  t. d.

W  pierwszej części konferencji w y­
głoszą referaty pp. dy rek torzy  Bo­
brow ski z Min. Rolnictwa. Kaczmar- 
kiewicz z M in. Komunikacji M artin  z 
M in . Skarbu i D ittrich  z-M in. Przem. 
i H and lu , W  drugiej części konferen­
cji referaty wygłoszą' przedstawiciele

jazdu niemieckiego na Polskę, pou­
czają nas o niebezpieczeństwie ger­
mańskim, jako największym wrogu 
Słowian. Sumują ludność Rosji, Cze­
chosłowacji, Polski j Francji i stwier 
dzają, że wobec takiej potęgi nic się 
nie ostoi.

Gdyby to tak przez proste sumo­
wanie można było wszystko w poli­
tyce międzynarodowej rozwikłać! 
Jakby prostą i nieskomplikowaną 
sprawą było wówczas współżycie 
narodów!. Ale.niestety tak nie jest, 
czego najlepszym ■ dowodem rok 
1918 i 1920 w stosunkach polsko- 
czeskosłowaćkich.

Jeśli tym listom poczciwych pra­
żan poświęcamy tyle miejsca, to 
dlatego, że są one głosem t. zw. prze 
ciętnegp obywatela. Glosy te są do­
wodem, że w psychice czeskiego na-, 
rodu zakorzeniły się najfatalniejsze 
poglądy na politykę, a na stosunek

dla rolnictwa
do dnia 31 maja 1939 r. K redyty p łat­
ne bęoą w 6 ratach miesięcznych, po­
czynając od  grudnia r .b .  N a  zabezpie­
czenie kredy lu  oprócz zarejestrow ania 
w  sądzie umowy o zastawie oraz po­
lisy  ubezpieczeniowej zastawionego 
na rzecz B anku zboża, składane będą 
w eksle, z . wystawienia, pożyczkobior­
cy. M inim um  pożyczki pod  rejestrow y 
zastaw  zboża w ynosić będzie 2.000 z!. 
W ysokość przyznanej pożyczki w y­
niesie najw yżej 50. procent wartości 
giełdowej zboża w  snopie lub 70 p ro ­
cent w  ziarnie, d la  roślin oleistych 50 
proc, w artości giełdowej, a d la  pozo­
stałych roślin  30 procent w artości gieł 
dowej.

Państw ow y Bank R olny zwracą się 
do  przyszłych pożyczkobiorców  z pro 
śbą, aby  sk ładali podania o k red y t re ­
jestrow y na  specjalnych blankietach 
do  tego przeznaczonych .Ubiegający, 
się o k red y t po  raz  pierwszy w  P. B. 
R. pow inni dołączyć w yciąg w ykazu 
hipotecznego 4-ch działów h ipoteki, 
ew entualny szacunek nieruchom ości

Izby  Rolniczej w  p i ln ie ,  Izby Przem.- 
H andlow ej w  W ilńie, Izby  Rzemieślni 
c ze j. w ileńskiej, Izby Rzemieślniczej 
now ogródzkiej, sam orządu tery to ria l­
nego W ilna, sam orządu terytorialnego 
N ow ogródka, zarządu miasta W ilna.

Po. referatach odbędzie się dyskusja.

DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO

D LA TEG O , ŻE SKU TECZNOŚĆ 
TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO­
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI KLINIK KRAJO- 
-WYCH I LEKARZY-SPECJALISTÓW

i OlWMWflt

ŻĄDAĆ W  APTEKACH. PERFUMERIACH I S^OGERIACH

do Polski w szczególności. Pozwala­
ją te glosy przypuszczać, że nie mo­
żna liczyć w najbliższej przyszłości 
na gruntowną i szczerą zmianę atmo- 
sfery na linii Praga—Warszawa.

Jeden z autorów tych listów, pp 
zwolił sobie użyć pod adresem poh: 
skiej polityki zagranicznej porówna, 
nia z polityką Seys-Inquarta w  Au­
strii. Zapomniał o jednym drobnym 
ale: polityka Seys-Inquarta miała, 
świadomie lub nieświadomie pomoc 
właśnie w niemądrej polityce Pragi 
w stosunku do Austrii i Habsbur­
gów.

Polska. pragnie, by Praga osta­
tecznie zrezygnowała z megalomań- 
skiej polityki, z której rodzą się nie­
bezpieczeństwa i klęski'dla jej przy­
jaciół i sąsiadów. Jeśli społeczeń­
stwo czeskie tego nie chce zrozu­
mieć, to naprawdę idzie ku katastro­
fie. St. Starz.

zaliczkowe
oraz urzędow e poświadczenie w zoru 
podpisów  osób, k tóre  m ają być we- 
kslowo zobowiązane.

K redyt zaliczkow y oprocentow any 
4 proc, w  s tosunku rocznym, obejm u­
je te sam e p łody  co rejestrowy, z w y­
jątkiem  rzepaku i rzepiku. Term in spla 
ty  pożyczek zaliczkowych jako też wy 
sokość ra t, są takie same, jak  p rzy  kre 
dycie rejestrow ym . Pożyczki n ie  mogą 
przekraczać • 2.000 zł. na  osoby fizycz­
ne. W ysokość przyznaw anej poż. dla 
zboża w  snopie w ynosić będzie najw y 
żej 60 procent w artości giełdowej, dla 
zboża w  ziarnie 70 procent, p rzy  sie­
mieniu lnianym  zł. 200 za 100 klg., a 
p rzy  gryce, strączkow ych i siemieniu, 
konopnym  do  wysokości 50 procent 
wartości rynkow ej. N a  zabezpieczenie 
kredytu  zaliczkowego ro ln ik  składać 
będzie instytucji pośredniczącej w ek­
sle bądź z oznaczonym  terminem spła­
ty , bądź też bez term inu . płatności, 
lecz z odpow iednią deklaracją upow az 
niającą do  w ypełnienia weksla tą  da­
tą. Ponad  to  ro ln ik  sk łada zobow ią­
zanie przechow yw ania zastawionych 
płodów .

N ie bedzie  zm ian
ui umundurowaniu uczniów
W arszaw a, 5. 7. (P A T ) M inister­

stw o W .R . i O.P. podaje  do w iado­
mości, że nie zam ierza wprowadzać w 
roku  szkolnym  1938/39 żadnych zmian 
w  um undurow aniu  uczniów  i  uczenie.
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Naczelny Wódz złożył hołd
Wilno, 4. 7- (PAT) W  związku z u* 

roczystościami poświęcenia i przeka* 
sania 7*miu oddziałom, artylerii sztan* 
darów , ufundow anych przez społe* 
Czeństwo w ojew ództw a wileńskiego, 
przybył dziś ran o  do  W ilna Pan Mar*

; szalek Smig!y*Rydz.
W ychodzącego z dw orca Pana M ar­

szałka licznie zgrom adzona publicz* 
tiość pow itała burzliwą owacją.

Po M szy św . ks. biskup  Gaw lina — 
po odpraw ieniu  m ołdów  — dokonał 
poświęcenia sztandarów . N astępuje 
uroczysty m om ent w bijania gwoździ. 
Pierwsze gw oździe w bija Pan Marsza* 
łek  Śmigły*Rydz w imieniu Pana Prc* 
Zydenta R.P. i  w łasnym . Z kolei ną» 
Stępuje wręczenie przez Pana Marszal* 
ka sztandarów  dow ódcom  pułków . 
W śród ' głębokiej ciszy padają tw arde 
słowa: „Przysięgam y na wierność”.

Po skończeniu ceremonii wręczenia 
sztandarów , P an  M arszalek udekoro* 
wał nadanym  uprzednio  Krzyżem Vir* 
tuti M ilitari sz tandar Jednego z puł* 
ków  artylerii.

Po defiladzie w ileńskich oddziałów 
Pan ?4arszałek Śmigly*Rydz w otoczę* 
ńiu generalicji odjechał na cmentarz 
na Rossie, gdzie złożył na płycie mau* 
lo leum , kryjącego serce M arszałka Jó* 
zefa Piłsudskiego, wieniec z róż. Pan 
M arszalek w  głębokiej zadumie spę* 
dził dłuższą chwilę przed płytą, po 
czym odw iedził cmentarz poległych 
obrońców  W ilna , oraz pom nik wysta*

Gdy się chce... uniknąć
Essen, 4. 7. (P A A ) Niemiecki organ 

prem iera G oeringa, wychodzący w  Es* 
sen „N ational Z eitung”, zamieszcza 
artykuł, omawiający położenie w  Eu* 
ropie  w  zw iązku ze stanowiskiem rzą*

W  dzieln icach  w schodiich  i  po* 
łud n io w y ch  zachm urzenie  duże, miel 
.seatni deszcze i  burze.

Poświęcenie nowego
domu zdrojowego w Morszynie

W . niedzielę odbyło  się w  Morszy* 
aicsZdroju poświęcenie nowego Do* 
mu Zdro jow ego, k tó ry  jest bodajże 
najnowocześniejszym  i na  największą 
skalę Zakrojonym  zakładem tego ro* 
dsa ju  w  Polsce.

Poświęcenia dokona} ks. biskup Ba* 
ziak. A k t ten  zaszczycili swą obecno, 
ścią: prezes N .I.K .P . gen. Krzemieński, 
wicemin. G rodyńsk i, w ojew oda lwów* 
ski Biłyk, w icew ojew oda Stanisławów* 
ski Seydlitz, nacz. W ydziału  Borkow* 
ski, rek to r U .J.K . Bulanda, p ro rek to r 
ks. Stach, dziekan dr. Ostrowski,, dzie* 
kan  U.S.B. w  W iln ie  Pelczar, b. rek tor 
M arkow ski, prezydent Ostrow ski, wi* 
ceprezęsj Chajes. i  Irzyk , nacz. Izby 
Lekarskiej p ro f. Michałowicz, gen. 

, Jędrzejewski, pułk. Czysz, p ro f. dr. 
Rencki, nacz. W ydziału  Zdrow ia Ma* 
jew ski, dr. Sabatow ski, prof. G rek, 
prezesi Izb Lekarskich w  Polsce, sen. 
Domaszewicz, dyr. U hm a, szereg wy* 
b itnych lekarzy  lwowskich, licznie
zgromadzeni goście oraz kuracjusze.

M orszyn jest własnością Towarzy* 
Stwa Lekarzy Polskich we Lwowie. 
D ochód z d ó b r  M orszyn przeznaczo* 
ny jest na  zasiłki dla w dów  i sieró t -te* 
go Tow arzystw a. C ały  M orszyn jest 
kom pletnie skanalizowany, posiada 
w łasną elektrownię, specjalny ruro* 
ciąg doprow adza gaz z Daszawy. 

'  N ow y dom zdro jow y mieści 120 po* 
koi hotelow ych, łazienki, el.ektrotera* 

‘ pię, kąpiele solankow e i borowinowe, 
mechanoterapię, Roentgen, lahorato* 
rium dla celów naukow ych i rozpó*
znawcze, własną fabrykę lodu i ł  d.

Sercu Nauczyciela Narodu
w iony ku  czci rozstrzelanych przez 
bolszew ików  Peowiaków.

Powracającym  z defilady  oddziałom 
udzielił b łogosław ieństw a arcybiskup 
Jałbrzykow ski, następnie  udały  się 
one na  Rossę, gdzie delegacje formacyj 
złożyły wieniec na grobow cu, kryją* 
cym serce M arszałka. Z  kolei oddziały 
przedefilow ały przed grobowcem.

Czy Wielka Brytania

p rzy jdzie  z pomocą finansow ą  
pań stw o m  b a łk a ń sk im

L ondyn, 4. 7. (P A T ) K orespondent 
dyplom atyczny „Sunday T im es'1 do* 
nosi, że w  Londynie utw orzona zesta* 
ła  m iędzym inisterialna kom isja dla 
szczegółowego zbadania zagadnienia 
brytyjskiego pom ocy ekonomicznej i 
finansowej dla państw  bałkańskich. 
Zagadnienie to  zajmuje rząd brytyjski 
od  czasu w izyty prem iera D aladiera i 
m inistra spraw  zagr. Bonn eta w  I.on* 
dynie  w kwietniu.

W ówczas w  to k u  narady, odbytej 
przez m inistrów  francuskich i brytyj* 
skich, spraw a ta  została poruszona, 
ale konkretnego charakteru nabrała 
dopiero, gdy  rząd bry ty jsk i przystąpił 
do  badania m emoriału, sporządzonego 
specjalnie przez min. Bonneta, który

du  czccho*slowackiego, nieustępliwego 
w  stosunku d o  mniejszości narodo* 
wych. A rtyku ł ten kończy się wezwa* 
niem : „G d y  się chce uniknąć rewolu* 
cyjnego rozw ikłania w ypadków  w 
CzecbosSłowaćji, k tóre  by  niewątpli* 
w ie w strząsły całym gmachem Europy, 
musi się odpow iednio na czas wkro* 
czyć, robiąc porządek.”

D o K om itetu A dm inistracyjnego 
należą: d r  prof. Rencki, d r Gąsiorów* 
ski, d r prof. K oskow ski i  d r  No* 
wieki.

n a g » a ś c
n a  k a p ł a n a  w  k o ś c i e l e

W arszaw a, 4. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
Katolicka Agencja Prasow a donosi:

W  niedzielę 3 bm., gdy  ks. Tadeusz. 
Puder, rek to r kościoła Sw. Jacka w 
W arszaw ie, zbliżał się w  kom ży i stale 
do  am bony podczas sum y, b y  wygło*

Katastrofalne zderzenie
dwóch autodorożek

Łódź, 4, 7 . (P A T )  N a  szosie po* 
m iędzy  Sieradzem  i Z d u ń sk ą  W o lą  
w ydarzy ła  się trag iczna  w  skutkach  
k a ta stro fa  sam ochodow a. Sam ochód 
jadący  z Ł odzi, p ro w a d z o n y  przez 
szofera Z ię tk a  S tan isław a, p rz y  mi* 
jan iu  fu rm ank i, z p o w o d u  m ałego 
p o la  w idzen ia  w p a d ł na  jadący 
z dużą szybkośc ią  sam ochód ' z Sie* 
radża, p ro w ad zo n y  przez Kazim ierza 
T rębacza . S k u tk i zderzen ia  by ły  
straszne. O b a  w o zy  zo s ta ły  niemal 
doszczętn ie zd ruzgo tane . Jad ący  w 
łó dzk im  sam ochodzie  sęd?ia  Sądu

W  ramach dzisiejszych uroczystości 
odbyła  się podniosła m anifestacja sa* 
m orządów  terytorialnych W ileńszczy* 
zny  na cześć M arszałka Smigłeko*Ry< 
dza. Zgrom adziło się k ilkuset delega* 
tów  z 96 gmin wiejskich i 15 gmin 
m iejskich celem wręczenia Panu Mar* 
szalkow i dyplom ów  obyw atelstw a ho* 
norów ego z W ileńszczyzny.

mem oriał ten  przedstaw ił premierowi 
C ham berlainow i. Komisja zastanawia 
się nad  dwiema spraw am i: 1) czy za* 
lecić można rozszerzenie gwarancji kre 
dy tów  eksportow ych w  stosunku do 
państw  bałkańskich na  podstaw ie po* 
dobnych do  niedawnej um ow y kre* 
dytowej z Turcją, 2) czy m ożliwe jest 
powiększenie przez W . Brytanię jej za 
kupów  na ryn k u  bałkańskim .

Po mowie Chamberlaina

otrzeźwienie we Francji
Paryż, 4. 7. (P A T ) Przemówienie 

prem iera Cham berlaina 'w  Kattering, 
w  k tórym  szef rządu bry ty jsk iego  wy* 
raźnie zaznaczył, iż n ie  zam ierzą zmie* 
niać swej po lityk i m iędzynarodow ej, 
jak  rów nież że nie pójdzie na porzu* 
cenie po lityk i nieinterw encji w  spra* 
wach hiszpańskich i  że w  dalszym cią* 
gu będzie działać na rzecz odprężenia 
m iędzynarodow ego -t- w yw ołało duże 
wrażenie we francuskiej opinii publicz 
nćj.

Szw agier M ichalskiego skazany
na cztery i p ó ł roku w ie z ie n ia

Lublin, 4. 7. (P A T ) Sąd Apelacyjny 
w  Lublinie w ydał w yrok  w  głośnym 
prfteesie byłego naczelnika U rzędu  
skarbow ego w  Krzemieńcu Stanków* 
skiego, szwagra b. dyrek tora  Departa* 
m entu w  M in. Skarbu  M ichalskiego,

sić kazanie, jak iś o sobnik  dopadł z by* 
łu  księdza i dw ukro tn ie  uderzył go 
z okrzykiem : „To jest 2 y d !“.

Zgrom adzeni w ierni w  św iątyni rzu* 
ciii się w  obronie księdza, wyprowa*

grodzkiego w Łodzi Izydor Eichten- 
holc został zabity na miejscu, jego 
towarzysz adw. Nippe odniósł lżej* 
s-e rany, szofer Ziętek Stanisław 
został ciężko ranny. Ciężko ranny 
został również szofer wozu sieradz* 
kiego Kazimierz Trębacz.. Trzej jego 
towarzysze, mieszkańcy Sieradza, 
odnieśli lżejsze rany. Zw łoki sądzie- 
go Fichtenholca przewieziono do 
kostnicy w  Sieradzu. Adw. Nippe 
przewieziony został do Łodzi, a 
dwaj szoferzy w  stanie ciężkim do 
szpitala w Sieradzu.

Konferencja działaczy wiejskich 
0 . 2. N.

Warszawa, 4. 7. (P A T ) W  niedzielę 
/3  bm odbyłą się w  W arszaw ie zorga* 

nizowana przez O ddział propagandy 
O bozu Zjednoczenia N arodow ego 
konferencja działaczy wiejskich' Obu. 
zu, poświęcona om ówieniu m etod i 
sposobów  propagandy na terenie wiej* 
skim.

ANGLICY ZW IEDZAJĄ GDYNIĘ
G dańsk , 4. 7. (P A T ) D o Sopot za* 

winął dziś tu rystyczny  sta tek  angielski 
„A randora S tar” ze 150 turystam i an< 
gielskimi. Turyści wyjechali d ó  Gdy* 
n i celem zwiedzenia miasta i portu . — 
W  bieżącym tygodniu  zapowiedziany 
jest p rzyjazd jeszcze dw óch turystycz* 
nych s ta tków  angielskich, a mianowi* 
cie „Lancastria” i „V iceroy of India".

W zrost oszczędności
w  Polsce

Czerwiec przyniósł znaczny wzrost 
w kładów  oszczędnościowych w  PKO, 
wynoszący przeszło 12 m ilionów  zło* 
tych . R ów nież sta le  wzrastająca licz* 
ba książeczek oszczędnościowych po* 
w iększyłą się w  tym  miesiącu o dalsze 
49.800. O gólna łiczba czynnych ksią* 
żeczck oszczędnościowych P. K. O. 
w ynosi na  koniec czerwca 3.197,500 
wobec 2.920,000 na koniec ub . r.

Jakkolw iek prasa paryska powstriy* 
mała się na razie od obszerniejszych 
kom entarzy, to  jednak  w paryskich 
kołach politycznych panuje wrażenie 
mocne i stanowcze w ystąpienie premie 
ra  Cham berlaina na rzecz po lityk i po* 
kojowej odbije  się niewątpliw ie na sy* 
tuacji Francji. O pinia francuska zdała 
sobie bowiem  sprawę, naw et o ile  cho* 
dzi o część ugrupow ań lewicowych, iż 
przez usta  prem iera Chamberlaina 
przem ówiła cała W ielka Brytania.

skazanego przez Sąd O kręgow y w 
W arszaw ie na 8 la t więzienia.

S tankow ski został skazany  za przy* 
właszczenia i  nadużycie w ładzy „na 4 
lata i 6 miesięcy więzienia

dzili napastn ika z kościoła i  dotkliwie 
g o  pobili.

Przybyła policja odprow adziła do 
K om isariatu napastn ika, k tórym  się 
okazał n iejak i Rafa} M ichalski, żarnie* 
szkały p rzy  ul. P iw nej. S tan napastni* 
ka u trudn ia  dalsze śledztwo.

M usim y z całą stanowczością na* 
piętnow ać barbarzyńską napaść na 
kapłana, k tó ra  świadczy n ieste ty  o P°* 
suwającym się u  nas zdzieczeniu oby* 
czajów tak , że naw et Świątynie nasze, 
święte czynności i Sakram ent kapłan* 
ski nie pow strzym ują zbrodniarzy od 
tego rodza ju  napaści.

Co się tyczy ks. Tadeusza Pudra, 
k tó ry  jest istotnie pochodzenia żydów 
skiego, m usim y przypom nieć jego 
świadczenie, k tó re  przesiał Katolickiej 
Agencji Prasow ej:

„W  kilku  pismach ukazała się n°’ 
tatka, jakobym  deklarow ał narodo* 
wość niepolską. Oświadczam wóbec 
tego kategorycznie, że nigdy  taki eg* 
tw ierdzenia nie wypowiedziałem, gdyż 
zawsze się uważałem * uważam t* 
Polaka."
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Niespodzianki w  Lidze państwowej
Pogoń przegrywa na Śląsku

Łódź, i. 7. Rozegrany w  Łodzi 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi po 
między leaderem ligi — Ruchem, a 
drużyną ŁKS, dał wynik remisowy 
2:2 (1:0).

W  pierwszej połowie gorszy tech­
nicznie ŁKS nadrabia ambicją. 
W  32-ej minucie Majcherek zdoby­
wa prowadzenie dla Ruchu. D o koń 
ca pierwszej połowy gra równorzęd- 
na z lekką przewagą ŁKS. Już w  3-ej 
minucie po przerwie Szczerbiński 
zdobywa bramkę dla ŁKS i wyrów* 
nu je. W  8-ej minucie obrońca Ru­
chu zatrzymuje nieprzepisowem 
wkroczeniem w  grę jeden z ataków 
ŁKS. Sędzia dyktuje karny, Lewan­
dowski zdobywa prowadzenie dla 
ŁKS. Od tej chwili drużyna łódzka 
jest wciąż w ataku. Ruch tylko spo­
radycznie podchodzi pod bramkę 
Łodzian, lecz jeden z tych ataków 
w 17-ej minucie daie wyrównanie ze 
ętrzalu Peterka.

W ISŁA—POLONIA 3:2
Warszawa, 4. 7. (PA T) Rozegra­

ny w  niedzielę na stadionie Polonii 
w Warszawie mecz o mistrzostwo 
ligi W isła—Polonia przyniósł zwy­
cięstwo drużynie krakowskiej 3:2. 
D o przerwy prowadziła Polonia 1:0.

W  pierwszej połowie gry przewa­
żała Polonia. Po przerwie gra po­
czątkowo wyrównana, w  ostatnich 
15 minutach W isła była znacznie 
lepsza. Sędziował słabo p. Staliński, 
dopuszczając do ostrej gry. — W i­
dzów ok. 8 tys.

Po meczu na boisko wdarła się 
publiczność. Sędziego wyprowadziła 
ze stadionu policja.

AKS—POGOŃ 3:1 (3:0)
Katowice, 4. 7. (P A T ) W  C horzow ie 

rozegrany został mecz ligow y pom ię­
dzy  m iejscowym AKS a lw ow ską P o ­
gonią. Zwyciężyła d rużyna AKS 3:1 
(3:0). Bramki dla A K S-u — dw ie sa­
m obójcze oraz ze strzału  P iątka. D la  
Pogoni honorow y p u n k t ,, uzyskał 
Schmidt z rzu tu  wolnego na 5 m inu t 
przed końcem gry. — Sędziow ał p . 
K rukow ski z W arszaw y.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
W A R S Z A W IA N K I N A D  CRA - 

C O V IĄ
K raków , 4. 7. (P A T ) W  niedzielę 

ttołeczna W arszaw ianka odniosła  sen­
sacyjne zwycięstwo w  meczu ligowym, 
bijać C racoyię 3:1 (2:1). Zw ycięstw o 
driT .yny stołecznej zasłużone. C ra- 
covia całkowicie zawiodła, był to  jej 
najsłabszy mecz w  sezonie. W arsza­
w ianka .miała lepszy s ta rt do  piłki, 
była szybszą i technicznie lepszą. Już 
w  4-tej m inucie P irych zdobyw a pro-

Tenisiści polscy w  Rydze
Ryga. 4. 7. (PAT.) W  niedzielę rozegrano 

dalsze walki w  międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Łotwy. Zaw ody odbyw a 
ją się w  Bulduri kolo Rygi.

W  grze pojedynczej panów  Ignacy T lo- 
czyński pokonał Czecha A m broza 6:4, 6:1, 
6:2, kwalifikując się do finału, w  którym 
walczyć będzie z Czechem Kosekicm. Ten 
ostatni wyeliminował w półfinale W ęgra 
Poctoc 6:4, 6:3, 7:5.

Ksawery Tłoczyński odpadl w ćwierćfina­
le po zaciętej walce z W ęgrem Poetoc 3:6, 
6:1, 4:6, 6:1, 1:6.
: W  grze podwójnej panów bracia T loczyń,
acj zaKwalirikowali się do półfinału po 
cięstwic nad parą łotewska Polis — jar 
6:2, 6:0.

W  ćwierćfinale gry mieszanej para po 
Ignacy T lo  czyński — Jacobsenow a, póki 
u  parę czesko -  łotewską Kosek — Za' 
6:4, 6:4, po  czym ulegli w półfinale węj 
skicj parze Poctoe 4:5, 5:7.

W  półfinale gry pojcdyńczej pań Ja 
senowa pokonana została przez Węgi 
Szomogy 0:6, 2:6.

Jednocześnie z mistrzostwami Łotwy 
grywany jest międzynarodowy turniej c 
char Łotwy, w  którym bierze udział Ks; 
ty  Tłoczyński. Tenisista polski w  turr

doszedł do  półfinału, w  którym  i 
4o Kostlłi^.

wadzenie d la  W arszaw ianki. W  22-ej 
m inucie Swięcki podw yższa w yn ik  do 
2:0, strzelając z daleka w  sam róg 
bram ki. W  36-ej m inucie Jachimek, 
piąstkując, upada, a nadbiegający Ma- 
dryga zdobyw a honorow y p u n k t dla 
Cracovii. — Po przerw ie w  2-ej m inu­
cie W arszaw ianka traci bram karza, 
gdyż Jachim ek p o  zderzeniu z Zem ba­
czyńskim schodzi z boiska. Rezerwo­
w y  Ketz zastąpił go z powodzeniem . 
P iąta  m inuta decyduje o w yniku  dnia. 
Podanie P irycha zamienia Smoczek w  
trzecią i ostatnią bram kę d la  W arsza­
w ianki. — Sędziował p . K urzweil ze 
Lwowa.

ŚM IG ŁY —W A R T A  3:2 

P o z n a j  4. 7. (P A T ) Rozegrany w

0  wejście do Ligi p aństw o w ej
KLĘSKA CZARNYCH w STANI­SŁAWOWIE.

Stanisławów. 4. 7. (PA T). Rew era— 
C zarni 1:0 (1:0). W  pierwszej po ło­
wie, inicjatywę mieli ogspodarze, k tó ­
rzy  w  zamieszaniu podbram kow ym  
uzyskali jedyną bram kę przez N ow a­
ka. Po przerw ie silnie przeważali 
Czarni, nie mogli jednak  w yrównać 
z pow odu stronniczości sędziego, k tó ­
ry  przeryw ał w szystkie akcje C zar­
nych. Sędziował p. M itusiński z Kra­
kowa.

G rodno, 4. 7. (P A T ) Rozegrany w 
G rodnie  mecz p iłkarsk i o wejście do 
Ligi przyniósł niezasłużone zwycię­
stw o drużynie grodzieńskiego W KS, 
k tó ra  pokonała PKS z R ów nego 3:2 
(Ł 2).

W ilno, 4. 7. (P A T ) W  meczu o w ej­
ście do  Ligi państw ow ej w ileńska M a- 
k ab i zremisowała z Pogonią (Brześć 
n. Bugiem) 1:1 (0:1). .

Sosnowiec, 4. 7.. (P A T ) W  niedzielę 
rozegrany został w  D ąbrow ie G órn i­
czej mecz p iłkarsk i o  wejście d o  Ligi 
państwowej pom iędzy m istrzem  Z a­
głębia RKS (Zagłębie) a m istrzem 
okręgu  łódzkiego U n io n  Touring. — 
Zwyciężyła drużyna U n io n  T ouringu 
2:1 (1:0). G ra  toczyła się n a  rozmo-

Józef K apiak zwycięzca wyścigu
do morza

.W. niedzielę rozegrany został osta­
tn i etap wyścigu kolarskiego do  mo­
rza na trasie K utno—W arszaw a, d y ­
stans 158 kim .
- N a  metę w  A leii N iepodległości 
przybył pierw szy Józef Kapiak, m a­
jąc czas 4:45:50 godz. Z a  nim  o 0.2 
sek. m ija' taśmę G ołąb. W  n as tęp u ją - , 
cej kolejności p rzybyw ają na  metę: 
3) H ofsznajder 4:47:30 godz.; 4) Le­
skiewicz 4:47:30,2 g.; 5) Bienko
4:47:55.

W  ogólnej klasyfikacji (łączny dy­
stans wyścigu 1050 kim), zwyciężył 
Józef K apiak (jun.) w  czasie 34 godz, 
46 min. 25,8 sek. D alsze miejsca za­
jęli: 2) W asilewski .(F ort Bema) 
34:57:29,2 godz.; 3) S tarzyński (Syre­
na) 35:06:43 ; 4) Leskiewicz (ŁKS.) 
35:27:13,8; 5) Koper (U rsus) 35:29:40,4 
6) K udlak (O rkan) 35:49:27,8. 

TO R O W E W Y Ś C IG I K OLARSKIE
N A  B O ISK U  C Z A R N Y C H

W  niedzielę zorganizow ała sekcja 
ko larska Czarnych pierwsze w  bieżą­
cym roku torow e wyścigi kolarskie 
na  ziemnym torze s tad ionu  Czarnych. 
Rozegrano jedynie  przedbiegi na 1000 
m. Pierwszy przedbieg w ygrał Babij 
(U kr.), w czasie 1:34 sek. przed D ro- 
hobyckim  (Czarni), drugi przedbieg 
wygraj Zw iązek (Cz) 1:40,8 przed 
Broszczakiem (ZS), trzeci p rzedbieg

( U k r )  1 4 4  s e k . F in ały . _

Poznaniu  mecz p iłkarsk i o m istrzo­
stw o  Ligi pom iędzy W K S Śmigłym a 
poznańską W artą  skończył się zasłu­
żonym  zwycięstwem W iln ian  3:2 
(0:1). W  33-ej m inucie W arta  zdoby­
w a prowadzenie przez G enderę w  za­
m ieszaniu podbram kow ym . — Po 
przerw ie Śmigły przeprow adza szereg 
energicznych ataków, uwieńczonych 
w  4-ej minucie wyrów nającą bram kę, 
strzeloną przez Baloska. Już w  10-ej 
m inucie Bioch podnosi w yn ik  2:1 dla 
Śmigłego. W  16-ej m inucie pada  trze- 
oia bram ka dla W iln ian  ze strzału T a ­
tusia . W arta  prow adzi szereg ataków  
i uzyskuje  w  29-ej m inucie 2-gi p u n k t 
przez N aw rata. '— Sędziow ał p . A r- 
czyński z Krakowa. W idzów  około 
3 tysięcy.

k łym  boisku  w  czasie deszczu. M imo 
n iepogody zaw ody zgrom adziły p o ­
n ad  3 tys. widzów.

Lublin, 4. 7. (P A T ) Rozegrany w 
Lublinie mecz p iłkarsk i o wejście do 
Ligi państwowej da ł zwycięstwo d ru ­
żynie W K S Linii (L ub lin ) nad Legią 
warszaw ską 1:0 (1:0).

Toruń, 4. 7. (P A T ) W  meczu pił­
karskim  o wejście d o  Ligi państwowej 
KS Śląsk ze Świętochłowic pokonał 
d rużynę W KS G ry f  z T orunia  3:0 
(2:0).

O WEJŚCIE DO LIGI OKRĘGOWEJ
Jehuda (Tarnopol) — TSL. 3:1 (3:1). Za. 

w ody o wejście do lwowskiej ligi okręgo­
wej. Bramki dla-Jehudy  strzelili Katz dwie 
i Spum betg, dla TSL Bradecki. — Sędzio / 
w ał p . D rabikowski. Spow odu równej ilości 
punktów  i równego stosunku bramek, odbę­
dzie się między powyższymi drużynam i trze 
cia decydująca rozgrywka, z której w yłonio­
ny  zostanie przeciwnik dla przemyskiego

WYSOKOCYFROWE ZWYCIĘ­STWO „SIANU"
Przem yśl. 4. 7. (PA T). Sian—Kadi- 

m ah 10:2 (4:1). Z aw ody  o wejście do 
lw ow skiej Ligi Okręgow ej. Druzgocą­
ca przewaga drużyny  przem yskiej, 
k tó ra  zwyciężyła zupełnie łatw o i bez 
natężania się. ‘Sędziował po r. .Szyba.

b iegu  na  1.000 m., oraz pozostałe bie­
gi n ie  doszły do sk u tk u  z pow odu  u- 
lewnego deszczu. Z aw ody  w ywołały 
znaczne zainteresowanie i zgromadzi-' 
ły  ponad  1.000 widzów.

KRAJOZNAWCZY RAID 
KOLARSKI

D rużyna kolarska „Pracow ników  
Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecznych we 
Lwowie'1, będąca sekcją LTK. i M . or­
ganizuje w  czasie od  25 czerwca 1938 
do  26 lipca 1938, ra id  ko larsk i p o  p o ­
łudniow o - zachodniej Polsce. W  raj­
dzie tym  bierze udział 5 kolarzy, a 
mianowicie 1) V oise R udolf; 2) Ka­
w alerski A ntoni; 3 ), Solecki E dm und; 
4) H ałaszyński Zbigniew ; 5) Voise Je­
rzy (junior). — T rasa ra id u  w ynosi o- 
koło 1.600 km. i p row adzi ze Lwowa 
przez Jarosław , Łańcut, Rzeszów, M o- 
ścice, K raków , Ojców, O lkusz, Sosno­
wiec, Katowice, W isła, Żywiec, Z ako­
pane, Krynica, Sanok, W orochta, Ko­
sów , Śniatyn, Zaleszczyki i z pow ro­
tem  do  Lwowa.

TENISIŚCI POLSCY NA MISTRZO, 
STWACH NIEMIEC

W  sobotę wróciła do kraju najlepsza na­
sza tenisistka Jędrzejowska. P obyt tenisistkt 
naszej w  Polsce potrw a zaledwie parę dni, 
gdyż w kocu bieżącego tygodnia uda się o« 
na do  Ham burga na m iędzynarodowe mi­
strzostw a Niemiec.
W mistrzostwach tych oprósz  Jędrzejów -

skej udziel wezmą następujący t,enfsŁŚci,ria# 
si: Jacobsenowa, Ignacy Tłoczyński,’ "' ' "

Beznadziejny stan zdrowia 
Zuzanny Lenglen

Paryż. 4. 6. Stan zdrowia słynnej 
tenisistki francuskiej p . Z uzanny 
Lenglen, k tó ra  przez 10 lat była kró ­
low ą tenisu kobiecego i k tó ra  w yco­
fała się z tu rn iejów  niepokonana^ bu­
dzi najpow ażniejsze obawy. Panna 
Lenglen chora od dłuższego czdsu na 
anemię, znajduje się pod troskliw ą o- 
p ieką lekarzy, k tórzy  już raz  musielł 
zarządzić transfuzję krwi. W obec po­
stępów, jak ie  czyni w  organizmie cho­
rej anemia, konsylium , k tó re  odbyło 
się w czwartek, uznało dokonyw anie 
drugiej transfuzji za ryzykow ne. 
M atka p. Lenglen i rodzina czuwają 
p rzy  jej łożu. N ajw ybitniejsze posta­
cie św iata sportowego paryskiego 
przybyw ają codziennie do  m ieszka­
nia, b y  się dowiedzieć o stan ie  zdro­
w ia chorej. O statnie w iadomości 
brzm iały niem al beznadziejnie.

REPREZENTANCI AMERYKI 
W WALKACH O PUCHAR DA« 

WISA
W  N ew  Y orku rozegrane zostały 

ogólnokrajow e zaw ody tenisowe, na 
których  w yłoniony został d rugi, obok 
Budge'a, reprezentant St. Z jednoczo­
nych na  mecz finałow y o puchar Da« 
v is‘a.

Reprezentantem  tym  będ2ie Bóbby 
Riggs, k tó ry  we wspom nianym  wyżej 
tu rn ieju  pokonał najgroźniejszych 
konkurentów  — M ulley‘a 6:4, 5:7, 4:6, 
6:1, 7:5, o raz Bitsy G ranta;

PO R AŻK A  Z A PA ŚN IK Ó W  PO LSKICH  
W  BUDAPESZCIE

Budapeszt, 4. 7. (PAT.) W -niedzielę roze­
grany  został w  Budapeszcie międzypaństwo 
Wy ;mecz zapaśniczy Polska — W ęgry, za­
kończony wysokim zwycięstwem drużyny 
węgierskiej 6:1.

Jedyne zwycięstwo dla polskich barw  w y­
walczył Swiętoslawski w wadze lekkiej, b i, 
jąc na punkty Lorimca. Pozostałe wyniki 
notujem y: W  wadze koguciej Imrei wypunk 
tow al Rokitę, w  piórkowej T oty pokonał na 
punkty M arcoka, w  pólśrednicj Sowary po­
konał kusza 5 min. 37 sek., w  średniej Ko- 
•vacs. wypunktow ał Bajorka, w półciężkiej 
Kitka wygra! na punkty z Gwoździem, któ­
ry zdaniem prasy  węgierskiej by ł najlep­
szym reprezentantem Polski. Wreszcie w  wa 
dze ciężkiej Bobis położy! Krysmalskicgo 
na łopatki w  2 min. 15 sek.

W IELKA N A G R O D A  A U TO M O BILO ­
W A  FR A NC JI

Reims, 4. 7.- (PAT.) W  niedzielę rozegra­
ny został wyścig automobilow y w  Reims z 
wielką nagrodą Francji.

W  wyścigu zwyciężył niemiecki wóz M er­
cedes '« Benz, kierow any przez M anfreda 
von  Brauchitsch. D rugie miejsce zajął Ru­
dolf Caracciola, 3) H ermann Lang — obaj 
również n a  wozach Mercedes -  Benz:

M IA Ż D Ż Ą C E  Z W Y C IĘ ST W O  
L E K K O A TLETÓ W  N IE M IE C  

N A D  FR A N C JĄ
Paryż, 4. 7. (P A T ) W  niedzielę ro­

zegrany został m iędzypaństw ow y 
mecz lekkoatletyczny N iem cy—Fran­
cja, zakończony w ysokim zwycię­
stwem Niemiec 105:46.

Otwarcie nowego szybowiska 
pod Piotrkowem

Piortków . 4. 7. (PAT). W  niedzielę 
nastąpiło  otw arcie i  poświęcenie no ­
wego szybow iska i  szkoły szybow co­
w ej w  Borow ej G órze pod  P io trko ­
wem. N ow e szybow isko i  szkoła po­
w stały z inicjatyw y łódzkiego okręgu 
L. O. P. P.

Po przemówieniach odbyło  się 
zwiedzanie szkoły, a  następnie propa­
gandow e lo ty  szybowców. N a  uroczy­
stość p rzybyli przedstawiciele w ładz 
adm inistracyjnych, w ojskow ych i sa­
m orządow ych, oraz ponad 5 tys. wi­
dzów.

NALEŻENIE DO T. S. L. I WSPIE- 
RANIE MATERIALNE JEGO CE­
LÓW, TO  DOBRZE SPEŁNIONY. 

OBOWIĄZEK OBYWATELSKU
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0 udostępnienie studiów wyższych 
młodzieży z warstw niezamożnych

Okres egzaminów na wyższych u» 
czelniach już się skończył. Młodzież 
akademicka wyjeżdża na praktyki, o* 
boży letnie, na wakacje do rodziców. 
Mury wyższych uczelni pustoszeją. — 
Czas ten jest najodpowiedniejszy do 
zastanowienia się nad osiągniętymi re, 
zultatami, do ' opracowania koniecz, 
nych reform.

Do reform, domagających się naj. 
prędszego rozwiązania, należy niewąt, 
pliwie sprawa udostępnienia wyższych 
studiów młodzieży, pochodzącej z nie, 
zamożnych warstw społeczeństwa.

Nie trzeba dowodzić, jak  ważką rze* 
czą dla państwa jest, by drobni rolni, 
cy, którzy stanowią przeszło 60 pro. 
cent naszej ludności, mieli umożliwio. 
hy dostęp do najwyższych szczebli na. 
uczania. W  rozporządzeniach i usta, 
wach przebijają tendencje uniezależnić 
nia wykształcenia od stopnia zamożno 
ści jednostka Rzeczywistość jednak 
jest inna.

Z wydanego ostatnio przez Minister 
stwo Oświaty „Atlasu szkolnictwa 
wyższego", opracowanego przez dr 
H. Wittlinową, wynika, źe na 48 tysię. 
cy słuchaczy wyższych uczelni aż 57.8 
procent stanowią dzieci pracowników 
umysłowych, 9,1 procent — większych 
przedsiębiorców i właścicieli ziem, 
skich, 19,4 procent — właścicieli śred» 
nich gospodarstw rolnych, a zaledwie
13,7 procent synowie najliczniejszej 
warsty społecznej w  Polsce — małorol 
nych i robotników'.

Jeszcze jaskrawszy będziemy mieli 
stosunek cyfr, jeżeli z ostatniej grupy 
wyeliminujemy robotników i pozosta. 
wimy tylko właścicieli gospodarstw 
rolnych, do 5 ha, które stanowią prze, 
szło 60 procent wszystkich gospo. 
darstw rolnych w' Polsce. Otóż na wyż 
szych uczelniach dzieci małorolnych 
stanowią zaledwie 4,8 procent ogółu 
słuchaczy.

Ciekawie przedstawiają się dane, 
dotyczące młodzieży akademickiej, w . 
zestawieniu z liczbami dzieci, różpoczy I 
nającymi naukę w szkole powszech. 
nej.

Spośród 4,529 dzieci większych 
przedsiębiorców i posiadaczy wiej, 
skich, wstępujących do pierwszej kia* 
sy szkoły powszechnej, do wyższej u* 
czelni dociera aż 4.380, czyli 96,5 pro* 
cent. Nie wiele mniejszy jest ten odse. 
tek dla pracowników umysłowych, dla 
których wynosi 87 procent. Spośród 
pobierających naukę w pierwszym cd. 
dziale szkoły powszechnej 612,5 tys, 
dzieci robotników i małorolnych, do 
wyższej uczelni dostaje się zaledwie

KURBAN SAID

Uli i runo  -
Autoryzowau^_przekład_fl^_Bukowskie^ lCi«

— Tu pozostać nie możesz. Ani do 
Persji nie możesz jechać. Szuka cię 
policja i dwa potężne rody. Najlepiej 
będzie, jeżeli wyjedziesz do Dagesta, 
nu. W  aule nikt cię nie znajdzie. Tam 
nie będzie śmiał się zapuścić ani Or» 
rnianin ani policjant.

— N a  jak  długo, ojcze?
— Na bardzo długo. Póki policja 

nie zapomni o całym zajściu. Póki 
wrogfe rody nie pogodzą się z . nami. 
Będę cię odwiedzał.

Wyjechałem nocą do Machacz Kale, 
a potem w góry. Po wąskich, krętych 
ścieżkach niosły mnie małe, kudłate 
koniki, O długich grzywach, aż zna. 
lazłem się w dalekim aule, nad brze» 
giem dzikiego jaru.

Tu pozostawałem pod bezpieczną 
ochroną dagestańskiej gościnności. Lu. 
dzie mówili „kanly" i patrzyli na mnie 
porozumiewawczo. Troskliwe ręce 
dosypywały mi haszyszu do tytoniu.

1 6.600 czyli nie wiele co więcej, niż 1 
procent.

Charakterystyczne jest, że najwyż. 
szym odsetkiem słuchaczy, pochodzą, 
cych ze sfer robotniczych i małorol. 
nych, może się poszczycić wydział teo. 
logiczny, gdzie stanowią oni 40,8 pro. 
cent ogólnej liczby słuchaczy (w tym 
27.3 procent małorolnych i robotni, 
ków rolnych).

Synowie pracowników umysłowych 
są najliczniej reprezentowani na wy. 
działach: architektury, dentystyki i... 
wychowania fizycznego.

Największy odsetek słuchaczy ze 
środowisk, reprezentujących większą 
własność, przypada na wydziały rolni 
cze (19.1 proc.) — z wybitną przewagą 
przedstawicieli własności ziemskiej 
(14.8 proc.) i na wydziały handlowe 
(15 proc.) z przewagą własności miej, 
skiej (11.6 proc.).

Specjalną uwagę zwraca fakt, zniko. 
mego udziału na wyższych studiach 
rolniczych dzieci małorolnych i robot, 
ników rolnych (5 proc.).

Według spisu z roku 1931 miesz, 
kańcy miast stanowią 27.2 procent o. 
gólu ludności. Tymczasem na wyż. 
szych uczelniach dzieci ich stanowią aż 
79.1 procent słuchaczy.

Ciekawie przedstawia się też stosu, 
nek wzajemny młodzieży, pochodzą, 
cej zę wsi i z miasta na terenie poszczę 
gólnych ośrodków akademickich. Z 
największym odsetkiem słuchaczy, po. 
chodzących ze wsi, spotykamy się w 
Lublinie i Krakowie. W Łodzi nato» 
miast studiuje wyłącznie młodzież, 
której rodzice mieszkają w mieście.

Jeżeli chodzi o poszczególne wydzia 
ły, to  i w tym wypadku trzeba zwró. 
cić uwagę na wydział teologiczny, 
gdzie odsetek słuchaczy, których ro. 
dzice mieszkają na wsi, wynosi 61.4 
procent. Jest to jedyny wydział, 
gdzie liczba słuchaczy pochodzenia 
wiejskiego przekracza połowę ogól, 
nej liczby słuchaczy.

Poza tym, ze stosunkowo wyższym 
odsetkiem słuchaczy, których rodzice 
mieszkają na wsi, spotykamy się na 
rolnictwie (35.8 proc.), górnictwie 
(32 proc.), na studiach humanistycz. 
nych i matematyczno ,  przyrodn., czy 
wydziale filozoficznym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (25.4 proc.), na wete, 
rynarii (24,1 proc.) i na prawie (22 
proc.). Na mechanice natomiast ele. 
ment wiejski jest procentowo słabiej 
reprezentowany, niż nawet w szkołach 
sztuk pięknych.

Wszystkie te cyfry, zawarte w „A. 
tlasie szkolnictwa wyższego1', dowo.

Paliłem dużo. Milczałem, dręczony 
widzeniami. Przyjaciel ojca, Kasi 
Mułła, który roztoczył nade mną cień 
swojej gościnności, dbał o wszystkie 
moje potrzeby. Mówił bezustannie, a 
ostre drzazgi jego słów rozdzierały 
moje chorobliwe majaczenia.

— Nie marz i nie myśl, Ali Chanie. 
Posłuchaj mnie. Czy znasz historię, o 
Andulalu?

— Andulal? — zapytałem, nie rozu, 
micjąc.

— Czy wiesz, co to jest Andulal? 
Była to przed sześciuset laty piękna 
wieś, w której rządził dobry, rozum, 
ny i dzielny książę. Ale ind nie mógł 
znieść takiego nadmiaru cnót, zjawili 
się więc jego wysłannicy przed księ» 
ciem, mówiąc: „Sprzykrzyłeś się nam. 
Opuść nas". Książę z płaczem dosiadł 
konia, pożegnał się z bliskimi i udał 
się na obczyznę, do Persji. Tam stał 
Się wielkim człowjekiem. .Ucho szacha

dzą, że stosunek słuchaczy, pochodzą, 
cych z poszczególnych środowisk i 
warstw społecznych, jest wprost od. 
wrotny od tego, jak kształtują się te 
stosunki w całym państwie. Stan ten 
jest bezwzględnie niezdrowy i wyma, 
ga niewątpliwych zmian.

Inicjatywa w tym kierunku została

Z E  S P O H  T l

Narodowe zawody łucznicze 
o mistrzostwo Polski

W niedzielę zakończone zostały w Byd­
goszczy 11 .te Narodowe zawody łucznicze 
o mistrzostwo Polski. W ogólnej punktacji 
wszystkich konkurencyj pierwsze miejsce 
zajął Majewski (PWP. Bydgoszcz) 1790 pkt., 
2) K. Filip (PPW. Lwów) 1651 pkt., 3) Ga, 
jak (Boruta Zgierz) 1641 pkt.

Mistrzostwo Polski indywidualne ogólnej 
punktacji wszystkich konkurencyj kobie, 
cych zdobyła Irena Skorupska (TKKF. Ka­
towice) 1638 pkt., 2) Swistolnicka (PPW. 
Lwów) 1434 pkt., 3) Dubajowa (PPW. 
Lwów) 1427 pkt.

Mistrzostwo Polski na dystansach krót, 
kich zdobył również Majewski — 969 pkt, 
a w klasyfikacji pań — Skorupska 855 pkt.

Ta sama para zawodników zdobyła tytu. 
ły mistrzowskie na dystansach długich. Ma. 
jewski 821 pkt., Skorupska 758 pkt.

Uroczyste rozdanie nagród 
za międzynarodowy raid Automobilklubu Polski

W sali Kasyna garnizonowego w Warsza­
wie odbyła się uroczystość rozdania nagród 
za 11-ty Międzynar. Raid Automobilklubu 
Polski. Rozdania nagród dokonał prez. A. P. 
wicemin. J. Piasecki W obecności przedsta. 
wicieli władz wojskowych, zarządu miasta 
Warszawy, uczestników raidu i licznie zgro, 
madzonych gości.

Wiceminister Piasecki wygłosi przemówić, 
nie, w którym zaznaczył:

„Konkurencja, która jest tak potężnym 1 
zdrowym motorem postępu, skłoniła znacz, 
nie większą ilość firm do startu w rb. w 
raidzic A. P. Ci, którzy wstrzymali się od 
tej próby, dali do zrozumienia, że się na. 
szym rynkiem poważnie nie interesują, że 
chcą go co najwyżej w pewnym zakresie 
eksploatować, lecz nie mają ambicji zako­
rzenienia się u nas i dołożenia swej cegiełki 
do budowy gmachu kultury motoryzacyjnej 
w Polsce. — „Raid tegoroczny był próbą 
wszechstronną i bardzo ciężką. Długość eta. 
pów i złe odcinki nawierzchni specjalnie 
dawały się we znaki kierowcom maszyn 
mniejszych i wolniejszych. Były wypadki 
SOsgodzinnego prowadzenia samochodu 
niemal bez przerwy. Polscy kierowcy wy. 
brnęli z tych trudności znakomicie. Jestem 
głęboko przekonany, że dla naszej młodsze) 
kadry kierowców raid A. P. był szkolą zna, 
kómitą, która posunęła ich wiadomości o 
kilka szczebli naprzód. Stwierdzam z wielką 
przyjemnością, że w tej ciężkiej próbie ma, 
szyn i  ludzi wzięli udział młodzi oficerowie 
polscy, dla których raid był z pewnością 
wielce pożyteczną szkołą praktyczną. W ten

należało do niego. Podbijał miasta i 
kraje. W  duszy jednak żywił żal do 
swojej ojczyzny, powiedział więc: 
„W dolinie Andulal leży mnóstwo 
drogich kamieni i wielka ilość złota. 
Zdobądżmy więc ten kraj". Z  ol» 
brzymim wojskiem szach wyprawił się 
w góry. Ale mieszkańcy Andulal mó« 
wili; „W y jesteście liczni, ale siedzicie 
na dole. Nas jest mniej, ale siedzimy 
na górze. Najwyżej jednak króluje 
Ałłach, który jest samotny, a mimo to 
potężniejszy, niż my i wy". Lud wyru, 
szył tedy do walki wszystek: mężczy, 
źni, kobiety, nawet dzieci. Na prze* 
dzie walczyli synowie księcia, którzy 
pozostali w kraju. Persów pobito. 
Pierwszy uciekał szach, ostatni ów 
zdrajca, który zaprowadził go do An. 
dulal. Minęło dziesięć lat. Książę po» 
starzał się i zatęsknił za rodzinnym 
krajem. Opuścił więc pałac swój w Te, 
heranie i konno wrócił do ojczyzny. 
Ale mieszkańcy natychmiast poznali 
zdrajcę, który naprowadził nieprzy, 
jaciół do kraju. Spluwali przed nim i 
zamykali mu drzwi przed nosem. 
Przez cały dzień książę jeździł po wsi 
i nie znalazł ani jednego przyjaciela. 
.Poszedł więc do kadi‘ego i rzekł: 
„Wrópiłem do. ojczyzny, abv o jp o k u ' i

pódjęfa przez p. premiera Składkow. 
skiego, który zwrócił się do samorzą, 
dów z apelem, wzywającym do two- 
rżenia specjalnych stypendiów dla 
zdolnych, a niezamożnych jednostek, 
pochodzących zc wsi. W niedługim 
zapewne czasie, spotkamy się już z re. 
zultatami tej akcji. Dotąd jednak nie 
ma ona jeszcze takiego zasięgu, by 
zmienić radykalnie obecny stan rze, 
czy. A sprawa jest pilna. Ma ona du, 
ży wpływ na drogi rozwoju gospodar, 
czego i kulturalnego państwa.

W . j-B.

Zespołowo we wszystkich konkurencjach 
męskich zwyciężyła drużyna PPW. Byd­
goszcz 4893 pkt. przed PPW. Lwów i KS. 
Boruta Zgierz.

Drużynowo w konkurencjach kobiecych 
mistrzostwo zdobył zespół PPW. Lwów 
przed PPW. Lublin i PPW. Warszawa.

Indywidualne mistrzostwa Polski i okręgu 
PPW. w ogólnej punktacji i we wszystkich 
konkurencjach zdobył Majewski i  Swistol, 
nicka.

Część osiągniętych wyników w strzela, 
piach mistrzowskich zaliczono do meczu 
korespondencyjnego PolskaAnglia. Zespól 
Polski osiągnął w sumie 2202 pkt.

Mistrzostwa łucznicze zakończyły się 
strzelaniem do kura. Królem kurkowym zo, 
siał Filip na rok 1938, a królową kurkową 
Pol. Zw. Łuczniczego Skorupska.

sposób raid przysłuży! się dobrze motory, 
zacji naszej armii".

Następnie prezes komisji sportowej A. P. 
dr. J. Regulski podziękował kierowcom za­
granicznym i polskim za ich trudy, zapra. 
szając na raid przyszłoroczny. Mówca za, 
znaczył, że szczególne uznanie należy się 
jedynej kobiecie, która odważyła się stanąć 
w szeregach zawodników raidu, p. Irenie 
Kuncewicz z Lublina, która ukończyła za, 
wody, wywiązując się doskonale z trudnego 
zadania. Prezes Regulski z radością stwier­
dzi! dzielną postawę w raidzie oficerów 
kierowców i z dumą powitał sukcesy kie, 
rowców polskich, którzy w czterech kła, 
sach na pięć rozgrywanych dowiedli swc| 
wyższości nad konkurentami z zagranicy. 
Następnie dokonano rozdania nagród i pla» 
kiet pamiątkowych w liczbie około 200. Na­
grodę imienia śp. Henryka Liefeldta, pierw, 
szego mistrza w jeździe automobilowe), 
v» ręczyła p. Szwarcsztainowi p. Liefeldtowa 
Nagrodę p. ministra spraw wojsk, (puchar 
dla zwycięskiego zespołu fabrycznego) zdo, 
był zespół polskiego Fiata w składzie: Rip, 
per, Ghisalba i Pronaszko. Nagrodę p. 
ministra komunikacji zdobył inż. Rychter. 
Nagrodę ministra spraw zagrań, p. Ghisalba 
(Włochy). Nagrodę przewodniczącego mię­
dzyministerialnej komisji motoryzacyjnej p. 
J. Strcnger, nagrodę prezesa Regulskiego — 
p. Emminger (Niemcy).

Po zakończeniu uroczystości rozdania na, 
gród Automobilklub Polski podejmował 
zawodników i gości lampką wina.

tować moją winę. Postąp ze mną, we, 
dług prawa". „Zwiążcie go, — powie, 
dział kadj i oznajmił: „Według prawa 
ojców mąż ten powinien być żywcem 
pogrzebany". A wszyscy krzyknęli: 
„Niechaj się stanie"; Sprawiedliwy 
kądi zapytał jednak: „Co możesz po, 
wiedzieć na twoje usprawiedliwię, 
nie?" A książę odrzekł: „Nic. Jestem 
winny. Dobrze jest, gdy prawa ojców 
są szanowane. Ale musicie też uszańo, 
wać prawo, które mówi: „Kto walczy 
przeciw ojcu swemu, da gardło". 2ą, 
dam swego prawa. Synowie moj wąb 
czyli przeciwko mnie. Niech zostaną 
ścięci n a moim grobie". „Tak się sta, 
nie" — odparł kadi i  wraz z ludem za, 
płakał, bo synowie księcia cieszyli się 
miłością i szacunkiem. Ale prawo mu, 
siało być spełnione. Zdrajca został po, 
grzebany żywcem, a jego synowie, naj* 
lepsi wojownicy kraju, ścięci na jego 
grobie.

— Głupie gadanie — mruknąłem. — 
Nie przychodzi ci na myśl nic bardziej 
zajmującego? Ten twój bohater był o, 
statnim w tym kraju, zresztą był prze, 
cięż zdrajcą. A zginął przed sześciuset 
laty. Czy wiesz coś o imamie Szamilu?

CC. d. a j
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Business czeka... 

businessmeni milczą
Od czasu dó czasu polski rynek księ­

garski zalewają „sensacje" wyrobu kra­
jowego lub, częściej, zagranicznego.

Polsce sensacjami są w przeważnej 
części tylko debiuty sensacyjnych au­
torów; sensacje zagraniczne nie ogra­
niczają się do jednej książki. Celine, a 
raczej, powiedzmy, Ferdynand Barda- 
mu, był parę lat temu nie byle jaką 
gratką dla jego wydawcy t
nie byle jakim wprost „skandalem" dla
czytelników.

Nie wiem ile wydań zdobyła „Po­
dróż do kresu nocy" — ale w każdym 
razie na jednym, jak to się u nas zwy­
kle dzieje, poczytność francuskiego cy­
nika nie skończyła się. Trzeba sobie 
przypomnieć również, ile ryków entu­
zjastycznych rozlegało się po całej Pol­
sce po wydaniu tej wspanialej plwoci­
ny, jaką wycykał przez zęby Celine. 
„Oto człowiek, jako człowiek", „oto 
człowieczeństwo", „oto człowiek bez 
obsłonek, człowiek, z dna" (modnego 
wówczas bardzo), „oto homo sapiens" 
— tak ryczała prasa literacka, spodwia 
domego, gudłajskiego znaku.

No a po tym bomba. N i mniej ni 
więcej tylko właśnie Ferdynand Celine, 
pan Celine pół-komunista, pół-roman- 
tyk, miłośnik prawdy, napisał z  nie- 
nacka „Bagatelles pour un masacre", 
gdzie opluł w niemożliwy lecz logicz­
ny sposób komunistów, Żydów i Ży­
dów oraz Żydów. Z  temperamentem, 
z  wściekłością, z  myślą o prawdzie.

W. tym samym czasie komunista Gi­
de zaszemrał statystycznie i z  retuszami 
f  „Powrocie z  ZSRR".

Szemrze Gide, wścieka się Celine.
We Francji, w Europie i w całym 

[wiecie sensacja pierwszej klasy. Uka­
zuje się we Francji 95 (słownie dzie­
więćdziesiąt pięć) wydań „Bagatelles 
pour un masacre"... A  u nas? Cicho, 
sza... „Wariat" —  piszą jedni spod 
wiadomego znaku. „Przeczuwaliśmy to" 
piszą drudzy. „Wszystkiego można by­
ło spodziewać się po tym miłośniku 
brudu, ( — już nie., prawdy, uwaga1.), 
po tym łajdaku, po tym..." — piszą trze­
ci. I  już tak przerazili się, że nawet ro­
dzimy Zegadłowicz wydal im się nieco 
podejrzany, z  „obcego nurtu" boreiszo- 
wego... bc, do diabła, nóż a widelec 
okaże się za rok „być" antysemitą? 
I to z  tych najgorszych, co to niby już 
raz na zawsze forsą i krwią związani a 
nagle wierzgną, no i... jak amen w pa­
cierzu giną w antysemityzmie. 1 już. po 
kochanym Ferdynandzie właśnie, boją 
się w książkach swoich przyjaciół ja­
kiegoś penseksualizmu, penclubizmu... 
naiwizm jeszcze tylko, artystyczny t

Teatru Wielkiego

„LUDZIE W  BIELI" K ingsley a
Patrząc na sztukę Sidncy Kings* 

’ey‘a, „Ludzie w bieli", którą wysta* 
wia obecnie Teatr Wielki, nie można 
oprzeć się uczuciu pewnego rodzaju 
patriotyzmu, streszczającego się w sło 
waęh: „mogę znieść szmirę polską, ale 
trudniej już szmirę amerykańską'*.

W sztukach amerykańskich ciężko 
jest zorientować się niewprawionemu 
widzowi, gdzie kończy się reklama a 
gdzie zaczynają się prawdziwe fakty, 
i  r? stan°wią założenia sztuki; w 

„Ludziach w bieli" reklama jest za, 
mistyfikowana i tym trudniejsza do
odcyfrowania.

Sprawa wygląda tak: dr Fergusson 
jest dzielnym chłopcem i zdolnym le, 

arzem. Swoje zdolności może rozwi* 
n3ć tylko w „Szpitalu św. lerięgo",

I P > 2 e g ig r f _ p ł* a s «

Dekalog niezrozumiany
DEK/1LOG NfEZROZUAl/ANY
Kafołicfca Agencja Prasowa (KAP) 

ogłosiła komunikat na marginesie Kon­
gresu Pracy Obywatelskiej Kobiet.
M. in. w komunikacie tym znalazła się 
następująca opinia:

Poza tym ze stanowiska człowieka wie. 
rżącego można mieć zastrzeżenia Co do nić. 
których wniosków ideologicznych pani Po- 
hoSkicj, przyjętych przez Kongres. Otóż 
we wniosku 4 i 5 mówi się o zasadach kon, 
stytucji kwietniowej jako o „Dekalogu". 
Wolno stać na stanowisku konstytucji kwiet. 
niowej i jej bronić, ale nie wolno porówny, 
wać jej z Dekalogiem, który jest wieczny i 
dla wszystkich ludzi, gdy tymczasem każda 
konstytucja jest dziełem ludzkim i zmienia 
się z czasem i z warunkami. U nas np. w 
Polsce w ciągu ostatnich 12 lat dwa razy 
zmieniano konstytucję.

Sądzimy, iż zaszło tu nieporozumie­
nie. W  Konstytucji kwietniowej zna/r 
duje się dziesięć zasad ogólnych, two­
rzących „credo" moralne, poprzedzają* 
ce szczegółowe normy prawne. Dla 
tych dziesięciu zasad utarła się w pu­
blicystyce nazwa „dekalogu", zupełnie 
słuszna skoro tych zasad jest właśnie 
dziesięć, a nie jedenaście, ani dwana­
ście. Oczywiście nie ma to nic wspólnego 
z przykazaniami Bożymi, których zresz 
tą jest także dziesięć, skąd wspólna gre­
cy styczna nazwa. O każdych dziesięctu 
przepisach można mówić jako o „de­

Tysiąc złotych
„Do Banku Ludowego w Sliwicąch, 

pow tucholskiego zgłosił się zrozpa. 
czony rólnik Stefan Góralczyk ze wsi 
Zazdrość, prosząc o wymianę całkowi, 
cie zniszczonych dwu banknotów 
500=zlotowych i .siedmiu 100*złoto« 
wych.

Jak się okazało Góralczyk pienią* 
dze te, otrzymane jako premię aseku. 
racyjną za spalenie się stogu i stodo* 
ły, schował w mieszkaniu pod1 podło, 
gę.

intelektualny, reklamują jako „świeże 
spojrzenie" (świeże precle majowe1.), 
„bezpośredniość", itp.

'Ale powróćmy do tego, od czego za­
częliśmy. Panowie wydawcy, jest jesz­
cze świeża sensacja! Jeśli we Francft 
„Bagatelles pour un masacre" ukazało 
się w 95 wydaniach, to u nas przynaj­
mniej... w 100 tysiącach egzemplarzy'. 
Business jest do zrobienia, dlaczego nie 
chwytacie go w łapy? C o  za dziwne 
kombinacje handlowe? Wiemy, rozu­
miemy... Ale wydawało nam się dotąd, 
że w  Polsce znajdzie się przynajmniej 
jeden wydawca nie- Żyd... Czyżby tak

którym kieruje profesor ó światowej 
sławie, świetny chirurg. Fergusson 
jest przywiązany do swego profesora, 
ale do swojej narzeczonej, Flory, tak* 
że. Flora żąda od dzielnego chłopaka, 
aby opuścił szpital albo ją, ponieważ 
wytężonej pracy z wytężonym kocha* 
niem nie sposób połączyć. Dzielny 
chłopak postanawia już opuścić szpi* 
tal, gdy następuje w tym czasie „nie* 
szczęśliwy wypadek"; śmierć pielę* 
gniąrki Barbary, kochanki dzielnego 
chłopca, która ginie po sztucznym po* 
ronieniu. Dzielny chłopak wobec tego 
pozostaje w szpitalu, a Flora pozósta* 
nie panną. Kropka.

Trzeba jeszcze dodać, że po scenie 
pląta się widmo byłego lekarza, który 
opuścił szpital dla Katarzyny, swciel

kalogu'1, to też uwagi KAP-u płyną 
chyba z braku zastanowienia.

TERE FERE...
Wiadomo, że nowa pisownia polska 

jest niepopularna — na ogół słusznie. 
Była, praktycznie rzecz biorąc, niepo­
trzebna i narobiła sporo zamętu. Szko­
da jednak, że przeciwnicy nowej pi­
sowni posuwają się czasem do niedo­
rzecznych ataków osobistych na twór­
ców nowej pisowni, a zwłaszcza na 
głównego „winowajcę" profesora Uniw. 
Jagiellońskiego, dr Kazimierza Nitscha. 
Przed rokiem W. Charkiewicz w „Sło­
wie" wileńskim zarzucił Nitschowi, ie  
jako człowiek niemieckiego pochodze­
nia — nie może odczuwać ducha języ­
ka polskiego! Podobne bzdury wypi­
suje niejaka Ela N ey (prawdopodobnie 
cudzoziemskiego pochodzenia) w ty­
godniku „Merkuriusz":

Ze prof. Nitsch (prawdopodobnie cudzo­
ziemskiego pochodzenia) — uknuł reformę 
pisowni, to nic jest dostateczny powód, by 
Polska zgadzała się na tó i wprowadzała w 
czyn ów plan szpetny i haniebny.

Dziwi mię, iż Min. Oświaty bezkrytycznie 
zatwierdziło takie bzdury. A przecież to 
sprawa niezmiernie ważna... Ohydna zmiana 
pisowni, to cios dla nas, to jakby zakusy 
wroga tamujące dalszy rozwój literatury 
naszej j pogrążające w zapomnienie po. 
przedni jej dorobek.

zjadły myszy
Można sobie wyobrazić jego roz* 

pacz i przerażenie, gdy zajrzawszy do 
kryjówki, stwierdził, że pieniądze są 
pogryzione przez myszy. 600 złotych 
udało się odzyskać przez wymianę na 
dobre banknoty, natomiast 1.100 zło, 
tych bezpowrotnie przepadło.

A  tak łatwo było uniknąć straty, 
składając pifcniądze na książeczkę o- 
szczędnościową PKC.“

| nie było? Niedawno, na zjeżdzie księ­
garzy polskich szanowni księgarze i 
wydawcy żalili się, że ludzie prywatni 
zakładają jakieś spółdzielnie, celem wy 
dawania i sprowadzania potrzebnych 
książek, i, tym samym, rujnują kieszeń 
fachowych, polskich księgarzy.

Panowie księgarze i wydawcy pol­
scy! jakże nie zakładać spółdzielni, 
kiedy wy milczycie. Milczy młody Po­
znań, milczy Kraków, milczy Lwów,

■•N-W , . ’-b .V /  A ,’i 
Ruszcie się Panowie, których nazwiska 
kończą się na — ski, i na — icz. Interes 
czeka! lele

żony; rzucił się na wolną praktykę, 
no i ginie teraz z nędzy. Czyli; mło, 
dzi lekarze, nie rzucajcie szpitali, nie 
przerywajcie praktyki klinicznej, bo 
zejdziecie na psy! I to jest wlaśńic re* 
klama, zamistyfikowana wprawdzie, 
lecz istotna. Widocznie w Ameryce 
źle się dzieje w szpitalnictwie — ale 
co to nas obchodzi? Gdyby polska 
szmira wykazywała, że w Polsce są ta* 
kie durnic*lekarze, jak ci ze szpitala 
św. Jerzego, którzy (i to trzej asysten, 
ci!) nie potrafią odpowiedzieć stare* 
mu doktorowi na jego pytania, kto* 
rzy wstrzykują insolinę miast gluko* 
zy, których poziom intelektualny stoi 
poniżej zera... — no to wyszlibyśmy 
z teatru wstrząśnięci. Ale dumie ame« 
rykańskie... Przyzwyczailiśmy się już, 
że wyświetla się u nas filmy amery* 
kańskie, których tendencja jest nam 1 
obca j nie obchodzi nas zupełnie. 
Przyzwyczailiśmy się, że tłumaczy się 
u nas książki amerykańskie Jnp. osta,

Tere fere...
I  dalej;
Mowa nasza nie jest osobistą własnością 

prof. Nitscha j jego kliki, lecz należy do 
całego Narodu.

'spiekami tworzył ją Duch Narodu.
Czysta, nieskażona — przetrwała klęski 

dziejowe. Pielęgnowaliśmy ją starannie — 
nawet za czasów niewoli. Nie zdołała w y, 
drzeć jej nam przemoc wrogów naszych.

A  dziś, gdy Polska odzyskała wolność 
zmuszają nas do wyrzeczenia się mowy na, 
szej i do przyswajania cudacznych zmian 
wykombinowanych przez klikę dziwaków *— 
z profesorem Nitschem na czele.

Można „hańbować" nowej pisowni, 
jeśli ktoś ma ochotę, ale trzeba zacho­
wać przy tym odrobinę zdrowego roz­
sądku. Ela N ey wie zapewne, że twór­
ca pomnikowego Słownika języka pol­
skiego, Bogumił Linde, był też cudzo­
ziemskiego pochodzenia, bo to, proszę 
pani, nie musi szkodzić w odczuciu du­
cha języka narodu, do którego się na­
leży, pomimo cudzoziemskiego pocho­
dzenia rodziny. W ie też zapewne p. 
Ney, że mowa polska, którą tak słusz­
nie i głęboko miłuje, ulegała „skaże­
niom", i że pisownię polską zreformo­
wano w r. 1918. Grzech znakomitego 
językoznawcy, jakim jest prof. Nitsch, 
nie polega na „skażeniu" mowy pol­
skiej, lecz na niewczesnym, chociaż 
naukowo uzasadnionym, zreformowa­
niu przepisów ortograficznych, (int.).

Przepustki na Hel
dla o b y w a te li polskich
Przepustki specjalne, obowiązujące 

na części półwyspu Hel — w grani, 
cech od terenów wojskowych domów 
wypoczynkowych przy Juracie do 
końca półwyspu Helskiego łącznie z 
osadą Hel j  stacją P. K. P. Hel — 
Wydawane są bez żadnych trudności: 
w  Warszawie, ul. Wawelska 7,a, Kie, 
iownictwo Marynarki Wojennej; w 
Gdyni, ul. Dziesiątego Lutego 29, Ko. 
menda Garnizonu Gdynia w Helu, 
Komenda Garnizonu Hel, — tylko 
dla osób zamieszkałych na Helu.

Aby otrzymać przepustkę osoby 
cywilne powinny przedstawić dowód 
osobisty i stwierdzenie obywatelstwa 
polskiego, osoby zaś zatrudnione w 
urzędach państwowych i komunał, 
nych — legitymacje- służbowe. Osoby, 
które pragną przebywać w innych 
miejscowościach półwyspu Helt jak 
n. p. Oficerskie Domy Wypoczynko. 
we, Jurata, Bór, Jastarnia i t. d., od o, 
bowiązku posjadania przepustek są 
zwolnione.

tnio Lewisa Sinclaira „Socjalizm na 
raty“), których nawet nie rozumiemy, 
tak dalekie są od naszego życia, nasze, 
go ujmowania spraw, od naszych za, 
interesowań. Teraz znowu teatr... dy?,. 
Warnecki w roli d r Fergussona wy( 
padł przekonywająco i może dlatego 
absurd sztuki nie narzucał się widzo, 
wi w czasie ‘ jej trwania. Machalski, 
wiadomo, „gdy Machalski machnie 
rolę to nie siądzie mucha". Pani Gór, 
skiej, w roli Flory trudno było, tak 
mi się zdaje, pogodzić się z poziomem 
intelektualnym postaci, którą odtwa, 
rżała. Borowy, jako głodny „mniej 
więcej" lekarz, prezentował publicz* 
ności z poświęceniem humor amery, 
kański. Sekundował mu w tym Gutt, 
ner. Więckowski, ulubieniec publicz* 
ności lwowskiej, która w tym roku 
tak rzadko go oglądała... w swej epl, 
zodycznej roli doskonały. Sztuka za­
kazana dla młodzieży. Dlaczego i nie 
dla dorosłych? ZASTĘPCA
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u n a ro d o w ią  ty lk o  m ło d z i
Już od kilkunastu miesięcy w po* * 

.zczególnych miejscowościach 'Polski 
młodzi bezrobotni miast i wsi szkoli 
się na kursach handlu straganiarskie* 
go, by — po teoretycznym zapozna* 

' riiu się z nowym zawodem oraz odby* 
ciu krótkiej praktyki — stanąć do pra* 
ćy przy drobnym, ale własnym warsz* 
tacie, tworząc kadry pionierów spra* 
wy unarodowienia naszego życia gos* 
podarczego. Ten pęd młodzieży d'o 
handlu powodowany jest przez dwa 
czynniki: 1) zwiększającą się co roku 
o blisko pól miliona ludzi armię mło* 
dych, którzy mają znikome możliwo* 
ści otrzymania poplatniejszej pracy, 
gdyż wszystkie lepsze miejsca są już 
obsadzone przez starszych, 2) bardziej 
nasiloną ostatnio akcją, propagującą 
walkę o polski handel nie drogą bicia 
szyb, lecz stwarzania nowych poi*
tkich straganów i sklepików.

Powodzenie walki o zwiększenie 
polskiego stanu posiadania uzależnio* 
ne jest w znacznej mierze od ideolo* 
gicznego podejścia .drobnego kupca 
do swego zawodu. I dlatego właśnie 
bardzo pożądanym momentem jest 
możliwie jak największy udział mło* 
dych w handlu: jedynie młodzi, pełni 
zapału, entuzjazmu i poświęcenia po* 
trafią widzieć w swej pracy nie tylko 
źródło utrzymania, lecz również i wal* 
kę z zalewem handlu przez element 
obcy i  nieraz dla dobra sprawy po* 
przestać na bardzo skromnym zarób* 
ku, aby tylko odebrać klienta obcople 
miennemu konkurentowi.

Poważne trudności w rozwoju han* 
dlu polskiego w miastach i miastecz* 
kach prowincjonalnych stanowiło zbyt

WALUTY
. Belgi belg. 90.32 — 89.85, dolary amer.
• 530 527 1/2, doi. kanad. 526 — 523 1/2, 
floreny hol. 294.49 -  292.75, franki franc. 
14.91 _  14.61, fr. szwajc. 122.10 — 12130, 
funty ang. 2638 -  26.22, guldeny gd. 
<100.25 — 99.75, korony czeskie 15 — 12, 
kor. duńskie 117.80 — 116.95, kor norw. 
132.53 — 131.55, kor. szwedzkie 136.04 — 
135.05, liry włoskie 22.50 — 21.70, marki 
fińskie 11.66 -  1130, marki niem. 76 — 70, 
marki nicm. srebrne 103 — 97, Tel Aviv 
26,20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE _
4 i  pól wewnętrzna 66 1/4 — 66.15. inw. 

1 em. 82 1/4 — serie 92 1/4, 2 cm. 82 5/4, 
konsolidacyjna 67 1/2 — 67, konwersyjna 
71, premj. dolarowa 41 3/4.

Tendencja niejednolita.
AKCJE

Bank Polski 120, Cukier 34, Węgiel 29 3/4
-  30 1/4, Lilpop 74 — 74.40, Starachowice 
36.1/2 -  36 3/4 -  36 1/4, Żyrardów 54 -
J V /4-, • •Tendencja mocniejsza.

DEWIZY
Belgia 90.10 -  9032 — 89.88, Berlin 

213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 295-75 — 294.49 — 293.01, Ko* 
penhaga 117.50 — 117.80 — 117.20, Londyn 
•2631 — 26.38 — 26.24, Nowy Jork 530 5/4

-  552 _  529 1/2, kabel 530 7/8 -532 1/8 -  
529 5/8, Oslo 132.20 -  132.55 -  131.87, 
Paryż 14.81 -  14.91 -  14.71, Praga 18.44 -  
38.49 — 1839, Sztokholm 135.70 — 136.04
-  155.36, Zurych 121.80 -  122.10 -  121.50, 
Włochy 28.02 — 27.88, Helsingfors 11.63 — 
11.66 — 11.60, Montreal 526 1/2 — 527 3/4 
V5 1/4, Tel Aviv 2638 -  26.24.

Tendencja słaba.
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Zastój w transakcjach z powodu braku za, 
Interesowania.

GIEŁDA ZBOŻOWA
■Pszenica obrót 232 ton, tenld. 1. zniżkowa, 

żyto 262, tend. zniżk., owies i jęczmień —, 
tend. spok.

Notowano:
Pszenica jedn. czerw. 23.00—25.25, zbiór, 

czerw. 24.00-24.25, jedn. biała 24.50-24.75, 
zbiorowa bistja 24.50—24.75, żyto I. 20.25 do 
20.75, II. 18.75—20.00. Mąka psz. raz. ora; 
wszystkie gatunki mąki żytniej potaniały o 
50 t t ,  na 1® fe*. - —

łapczywe ustosunkowanie się kupiec* 
twa chrześcijańskiego do codziennych 
zarobków. Kupcy polscy zarówno 
drobni, jak i więksi, stosowali mylną 
i bardzo krótkozwroczną politykę cen, 
za punkt wyjściowy kalkulacji uzna, 
jąc konieczność względnie dużego za* 
robku na jednostce towaru, co zmniej* 
szalo obroty i utrudniało konkuren* 
cję. Natomiast młodzi pionierzy, na* 
wet i ci, którzy nie mieli możności za* 
znajomienia się na kursach z zasada* 
mi prawidłowej kalkulacji, wskutek 
swej zawziętości ideologicznej w wal* 
ce o klienta z konkurencją obcą, sprze* 
dawali swe towary po jak najniżej 
skalkulowanych cenach, zmuszając w 
ten sposób również i starszych wie* 
kiem kupców polskich do stopniowe* 
go obniżania cen poszczególnych to* 
warów do poziomu skromnej opłaca!* 
ności, co skuteczniej wpływa na nie* 
uświadomione warstwy spoleczeń* 
stwa, niż pikietowanie.

Następnym, niezmiernie ważnym 
momentem, w akcji zmierzającej do 
zwiększenia polskiego stanu posiada* 
nia, jest fakt, że młodzi straganiarze 
i kupcy polscy, wnosząc do coraz bar* 
dziej zaciekle prowadzonej walki o 
polski ośrodek dyspozycji gospodar* 
czej dużo elementów ideowych, stara* 
ją się nabywać towary przede- wszyst*

Płatność podatków w  lipcu
W lipcu płatne są następujące po* 

datki: Do dn. 5 lipca — podatek od 
energii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energii w czasie od 16 a o 
30 czerwca, r. b.; do 20 lipca — tenże po 
datek, pobrany w czasie od 1 do 15 
lipca r. b.;

do dn. 7 lipca — podatek dochodo* 
wy od uposażeń służbowych, emery* 
tur i wynagrodzeń za najemną pracę,

Poświęcenie nowego
p s b f e s o  statku  h and low ego
w  niedzielę dn. 3 lipca o godz. 12 

w południe odbyło się w porcie gdyń* 
skim uroczyste poświęcenie nowego 
statku handlowego o ładowności 4.300 
ton. Statek, noszący nazwę „Robur 8“, 
zbudowany został w angielskiej sto* 
czni Burntislan na zamówienie firmy 
„Polskarob". Firma „Polskarob'‘ po* 
siada następujące statki: „Robur 3“ o 
nośności 2.850 ton, „Robur 4“ — 3 
tys. ton, „Robur 5‘‘ — 3 tys. ton, „Ro« 
bur 6U — 3.300 ton i „Robur 7“ — 
1.000 ton. „Robur 7“ jest statkiem bun* 
krowym. Nowy statek „Robur 8‘‘ sta* 
nowi najwyższą klasę t. zw. selftrim* 
merów do przewozu węgla, to znaczy 
węgla, ładowanego na ten statek, nie

Sprawa specjalizacji młodzieży 
w zawodach portowo-morskich

Tygodnik Akademicki „Dekada'1 
wydal swój jubileuszowy numer po* 
święcony zagadnieniom szkolnictwa 
Pomorza i Wybrzeża, ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień specjaliza* 
cji młodzieży w zawodach portowo* 
morskich.

Spośród wielu i wszechstronnie po* 
ruszonych problemów, bardzo szeroko 
omówiona została kwestia powołania 
do życia Wszechnicy Pojnorskiej w 
Toruniu. Studium Portowo. * Morskie* 
go w Gdyni, jak i całokształt szkol* 
nictwa zawodowego na Pomorzu. Od* 
cinek szkolnistwa. . zawodowego w 
Gdyni i Gdańsku, w powiązaniu z roz 
w.ojegj zagadnień handlu i  eolskiej

kim w polskich źródłach zakupu pła* 
cąc nie raz za nie ceny nieco wyższe, 
lecz powodując tym samym zwiększa* 
nie obrotów polskiej hurtowni oraz 
produkcji polskiego rzemiosła i prze*
mysłu, co ze swej strony pozwala na |  miosla i przemysłu polskiego.

Poważna poprawa 
na rynkach światowych

W dniu 29 ub. m. nastąpiła na no* J śnym echem również na rynkach euro.
wojorskiej giełdzie pieniężnej bardzo 
poważna zwyżka wszystkich walo* 
rów, połączona z rzadko ostatnio no* 
towanym ożywieniem obrotów. Na* 
stroje sfer giełdowych są wybitnie op« 
tymistyczne, zwłaszcza że mocna ten* 
dencja trwa już od przeszło tygodnia.

Polecenia zakupów przychodziły na 
giełdę ze wszystkich okolic Stanów 
Zjednoczonych oraz z szeregu krajów 
obcych. Przy zamknięciu zebrania o* 
kazało się, że poszczególne papiery zy« 
skały od 1 do 7 dolarów na sztuce. 
Obrót był stosunkowo bardzo duży, 
gdyż wyniósł 2.700 tys. sztuk.

Powrót optymizmu w Stanach Zje* 
dnoczonych, dotyczący lepszych per, 
spektyw produkcji przemysłowej na 
najbliższą przyszłość, odbił się gło*

wypłaconych przez służbodawców w 
czerwcu r  .b.;

do dn. 25 lipca — zaliczka miesięcz* 
na na podatek przemysłowy od obro* 
tu za 1938 r. w wysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, oslągnię* 
tego w czerwcu r. b. przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane do pu* 
blicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych obrotach lub do składania spra

potrzeba przy pomocy pracy ludzkiej 
układać, wszędzie bowiem istnieje mo» 
żliwość dotarcia urządzeń mechanicz* 
nych. .

Przemysł fabryczny 
konkuruje z rzemiosłem

w  związku z poprawą koniunktury 
Jwzmogła się konkurencja przemy* 
siu fabrycznego dla rzemiosła przy 
czym w szewstwie i przetwórstwie 
mięsnym niebezpieczne strony tej kon* 
kurencji jeszcze się pogłębiły.

Związek Izb Rzemieślniczych poza

ekspansji gospodarczo*morskiej został 
tu  głęboko przeanalizowany, przy* 
czym okazało się, że w zakresie tym 
istnieją obecnie poważne luki, które 
dla dobra interesów Polski nad Bał* 
tykiem należy jak najrychlej usunąć 
przez odpowiednią rozbudowę zwla* 
szcza szkolnictwa zawodowego w służ* 
b ie  miasta portowego Gdyni.

Inicjatywa „Dekady" odnośnie o* 
pracowania tych niezmiernie ważnych 
zagadnień, spotkała się z bardzo ży< 
ezliwą opinią sfer gospodarczych i na* 
ukowych Wybrzeża, również z popar* 
ciem ze strony czynników miarodaj* 
nych Torunia i Gdyni,

J stopniowe obniżanie cen towarów pob 
I skiego pochodzenia, 
i , Handel w Polsce może dać pracę — 
, nawet przy obecnym procencie mniej, 

szóści narodowych — jeszcze przynaj* 
mniej kilkudziesięciu tysiącom strągą, 
niarzy i kupców, należy przeto bez, 
względnie dążyć do obsadzania jak 
największej ilości tych miejsc przez 
młodych, którzy uzdrowią stosunki 
w handlu polskim, przychylnie nąsta, 
wiając do siebie nieuświadomione 
warstwy społeczeństwa, przy jedno* 
czesnym przyśpieszeniu rozwoju rze*

pejskich. Pierwsza zareagowała giełda 
londyńska. N a zebraniu w  dn. 30 ub. 
m. wszystkie ważniejsze surowce wy. 
kazały zwyżkę notowań, przy czym 
jednocześnie zanotowano poważny 
wzrost obrotów.

Na czele tendencji zwyżkowej idą 
kursy metali nieżelaznych, przy czym 
najbardziej ożywione były obroty 
miedzią. Zapotrzebowanie zarówno «  
strony nabywców angielskich, jak ł 
kontynentalnych, poważnie wzrosło: 
ogólny obrót miedzią wyniósł 1.700 
ton. Pozostałe metale również zwyż* 
kują, przy czym mocna tendencja cyny 
jest dodatkowo pogłębiana przez po* 
ważne zakupy ze Stanów Zjednoczo* 
nych. Mocną tendencję wykazuje 
wreszcie kauczuk.

wozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw przez przedsiębior* 
stwa handlowe I i II kategorii oraz 
przemysłowe I — V kategorii, prowa* 
dzące prawidłowe księgi handlowe;

do dn. 25 lipca — zaliczka kwartał, 
na ,{za II kwartał) pa podatek prze* 
myślowy od obrotu za 1938 r. w wy. 
sokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
kwartale (m*ce kwiecień, maj i czer* 
wiec r. b.) — przez przedsiębiorstwa, 
nie wymienione wyżej, a prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe.

Ponadto płatne są w lipcu zaległo* 
ś'cj odroczone lub rozłożone na raty 
z terminem płatności w tym miesiącu 
oraz podatki, na które płatnicy otrzy* 
mali nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w lipcu r. b.

licznymi interwencjami u  odpowieo* 
nich władz, przeprowadził analizę kon 
kurencji zakładów przemysłu mięsne* 
go dla rzemiosł rzeźnickiego i wędli* 
niarskiego oraz f. Bat‘a dla rzemiosła 
szewskiego. Badania te były materia* 
łem pomocniczym do wystąpień w 
sprawie ograniczenia zakresu dzia* 
łania wytwórni przetworów mięsnych 
i zahamowania wzrostu f. Bat‘a w 
Polsce.

Rzemiosło polskie na Targach 
Paryskich

Pokonując dużo trudności, przy po* 
mocy Ministerstwa Przemysłu i  Han* 
dlu oraz organizacyj rzemieślniczych 
w Warszawie, po raz pierwszy wystą* 
piło na dorocznych Targach Pary* 
skich rzemiosło polskie okręgu paD" 
skiego, we własnym niezwykle skrom* 
nie, lecz bardzo gustownie zbudowa* 
nym pawilonie, z dumnym napisem 
„Pologne'1. Sukces polskich rąk pracy 
był duży. Zadecydowały solidność 
wykonania, znajomość fachu, umie* 
jęitbość operowania materiałem. Nic* 
które wyroby aż za solidne. Natural*

< nie i ceny ich droższe.
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G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIK A POL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.
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OBÓZ ZJEDNOCZENIA N A ­
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piętki w go* 
dżinach od 10 do 12 przed połud­
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele­
fon sekretariatu l l l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien­
nie od godz. 9-tej do 12*tej i od 
I7«tej do l9*tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH  
ZW IĄZKÓW  ZA W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
6ję przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie pd 
l7=tej do 20-tej, w niedzielę od 
10-tej do l3«tej.

Kieliszki do wódki po io gr 
Talerze białe fajans, płytkie lub głębokie . po IB gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szkła I naczyńkuch.

Kazimierz LEWICKI
Lw ów , plac M ariacki 10 3CS7

TEATR WIELKI:
Wtorek, 5- VII. o 8 „Rigoletto".
Środa. 6. VII. o 8 „Ludzie w bien 
Czwartek, 7. -VII. o 8 „Ludzie w bieli1'.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 7. VII; o 8 „Hiszpańska mu­

ska"- '■
Piątek, 8. VII. o 8 „Hiszpańska mucha".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Przy drzwiach zamkniętych1'. 
ATLANTIC: „Tajemniczy przeciwnik"- 
BAŁTYK: „Magnolia" i „Ża kulisami sla*

wy".
CASINO: „Anonimowy kochanek"', 
CHIMERA: „Ostrożnie z miłością". 
EURÓPA: „Robert i Gloria".
GLORIA: „Sylwetki" i „Piekielny wąwóz". 
GRAŻYNA: „Małżeństwo z pozoru" i

„Mazur11.
KOPERNIK:,„Serce i szpada".
•MARYSIEŃKA: „Serce i szpada",
METRO: „Bez świadków" i „R. 107 wzy*

wa pomocy".
•MUZA’: „Po wielkiej wojnie11,
PAŁACE: „Dama pikowa",
PAX: „Zawiniłam".
RlALTO: „Słowik Wiednia",
RAJ: „Dedc".
R0XY; „Miłość w masce" oraz dodatki, 
STYLOWY: „Świat mówi o nas" i rewia. 
ŚWIT: „W ogniu pocisków" i „Teodora" 
_  2 Ireną Dunne.
TON: „Postrach Mongolii" i „Niewinnie się 

zaczęło".
UCIECHA: „Towarzysze broni" 1 rewia.

^OWY FOTOPLASTlKCn T. S. L., Szaj- 
"ochy 2 — Legionów 3 /oficyny): — 
•jindochiny".

Wycieczka Legionistów 
z za

W  Polsce baw i po  raz pierw szy wy* 
cieczka Legionistów i rodzin pole* 
glych Legionistów polskich z za O lsy, 
w  liczbie ponad 60 osób. W ycieczka 
baw iła wczoraj -w Krakowie, a dziś o 
godzinie 10 rano  przybyła  do N adw ór 
ńy . S .ąd udano  się ha zwiedzenie pól 
bitew nych Legionów w RafajłoweJ, 
zaś cześć uczestników udała się ood 
pam iątkow y krzyż legionow y na prze* 
Jęczy Pantyrskiej. W e  w torek  odbę­
dzie si? zwiedzenie pola b itw y pod 
M clo tkuw tm , a po  południu zwiedze­
n ie  tyo roch ty . W  W orochcje w ycie­
czka przenocuje, a w  środę przybędzie 
o 7.31 do S tanisławowa, o 15.05 zaś do 
Lwowa, gdzie na dw orcu pow ita roda

Czesc ulicy Leaisuow pac wada
w sku tek pęknięcia

W czoraj w  godzinach popołudnio­
wych, jeden z odcinków  ulicy Legio* 
nów został zalany w odą, w skutek pę­
knięcia jednej z w ielkich ru r wodocią- 
gowych, znajdujących się pod jezdnią 
naprzeciw  Pasażu Fellerów.

W skutek  gw ałtow nego naporu , wo« 
da  z pękniętej ru ry  wysadziła kaw a­
łek  jezdni i chodnika, uszkadzając 

-przy tym  for tram w ajow y.

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. —
„Macedonia".

TEATR
OPERA „RIGOLETTO" W TEATRZE 

W. Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
Teatrze W. wspaniale widów, oper. G. Ver- 
diego .„Rigoletto”. Sensacją wieczoru opero* 
wego będzie gościnny występ Marii de Lor, 
mc. Czarująca ta artystka olśniewa publicz­
ność swym pięknym głosem i fascynującą 
urodą. Po raz pierwszy śpiewa Rigoletta wc 
Lwowie znakomity baryton scen włoskich 
Zenon Dolnicki, mistrz .Bel Canta. Biorąc 
pod uwagę, że. księcia śpiewa najwybitniej,. 
szy dziś tenor polski M. Saleoki — powyż­
sze jedyne przedstawienie operowe „Rigo­
letta11 będzie evenementem sezonu, szczc, 
golnie, że całość spoczywa w wytrawnych 
dłoniach dyr. J. Lehrera, inscenizuje zaś 
Aleksander Uluchanow, Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych, i- w składzie nut Sey, 
tąrtha, ul. Akademicka, oraz w biurze Or­
bis, pl. Mariacki.

-  „LUDZIE W BIELI". Jutro w Teatrze 
W. po raz trzeci sztuka amer. pt. „Ludzie 
\y bieli". Sztuka ta wywiera na widzach nie, 
zatarte wrażenie i wzruszenie, jest interesują 
cym wszystkich faktomontażem z życia le, 
karzy, tematem zaś ciekawe zagadnienie, co 
zwycięży, czy poczucie obowiązku, czy też 
miłość do kobiety. Główną rolę dra Fergu, 
sona, szczegółowo opracowaną, odtworzy in 
scenizator i  reżyser- całośo: J. Wameeki. — 
Dalszą obsadę tworzą pp.: Bielicka, Chanie- 
cka, Draczewska. Górska, Kipeniówna i 
Zbierzowska oraz pp.: Baryka, Borowski, 
Borowy, Gutłner, Kalinowski, Kępka,Bajer* 
ski, Machalski, Nicprzewski,, Przystawski, 
Ratschka, Szalawski, Staszewski i Więcków, 
ski. Doskonalą oprawę całości tworzą deko­
racje projektu M. Różańskiego.

_  GOŚCINNE WYSTĘPY ST. SIELAN- 
SKIEGO W TEATRZE ROZM. Już 7 bm. 
rozpoczynają się występy najpopularniej, 
szego komika-artysty teatrów stołecznych 
St„ Sjelańskiego. Znakomity ten artysta 
wystąpi wraz ze swoim zespołem w arcy, 
wesołej komedii Arnolda i Bacha pt. „Hisz­
pańska mucha11. Czterodniowa gościna zna, 
komitego artysty liczyć może na pełne po­
wodzenie, biorąc pod uwagę, że artysta ten 
znany dobrze publiczności lwowskiej z licz, 
nvch filmów, da się poznać publiczności 
naszej równićż i ze sceny. Występy trwać 
będą od 7-go do 10,go bm. Ceny miejsc 
zniżone.

-  JEDYNY WYSTĘP artystów war, 
szawskich M. Zimińskiei i M. Fogga we 
czwartek, 7 bm. w sali Pol. Tow. Muzycz, • 
nego. Mira Zimińska, vedetta warszawskich 
Tćatrów i bohaterka filmowa, odtwórczyni 
głównych ról w sztukach „Dama od Mak­
syma" „Panna Maliszewska", „Madame Sans 
Gene" i w. i. wykona najlepsze przeboje 
ze swojego repertuaru. Mieczysław Fogg, 
nasz najulubieńszy piosenkarz odśpiewa 
szereg najcelniejszych pieśni. Publiczność 
naszą oczekuje uroczy i wesoły wieczór.

RADIO
-  NAGRODZONE NA KONKURSIE 

CHORY PRZED MIKROFONEM. 5 bm. 
o 21.10 radiosłuchacze będą mieli sposob, 
ność zapoznania się z tnzema chórami: chó­
rem męskim „Echo" pod dyr. K. Mayerańa 
z Katowic, chórem .mieszanym „Hasło" pod

Olzy
ków  z a rząd , Okręgu Zw. Legionistów 
na czele z prezesem posłem d r W ójcie 
chowskim i Zarząd O ddziału  Zw. 
Leg,, przedstawiciele władz, wojsko* 
iwości, miasta i organizacji. Goście u* 
dadzą się tramwajami do  bursy  grun- 
waldzkiej, a następnie zwiedzą miasto, 
zaś o godzinie 20 nastąpi w  świetlicy 
O ddziału  Zw. Leg. bezpośrednie ze* 
tknięcie się ich z najliczniejszym o* 
środkiem  legionowym w Polsce. W  
czw artek rano wycieczka w  dalszym 
ciągu zwiedzać będzie miasto, a także 
będzie na C m entarzu O brońców  Lwo 
wa. W yjazd ze Lwowa w drogę po* 
w rotną do K rakow a i C ieszyna nastą­
pi 7 lipca o 12.47.

ru ry  w o d e s lą s w e j
R uch tram wajowy przez zalany od* 

cinek został wstrzym any. Zawezwana 
straż pożarna oraz pogotow ie wodo* 
ciągowe, przystąpiło natychm iast do 
napraw y ru ry  i toru.

Koło terenu zalanego wodą, zgroma 
dzila się w ielka liczba gapiów , k tórzy  
z zaciekawieniem wielkim przyglądali 
się całej akcji usuw ania w ody z zala* 
nej ulicy. (Bru.)

dyr. J. Żebrowskiego z Wilna i chórem mę­
skim „Echo11 pod dvr. K. Prosnaka z Łodzi. 
Trzy te zespoły zdobyły znaczne nagrody 
na. ostatnim Konkursie Chórów Regional, 
nych, zorganizowanym przez Polskie Radio 
dla wszystkich Rozgłośni z wyjątkiem War,

Z E B R A N I A

-  TOW. NAUKOWE WE LWOWIE. 
Posiedzenie Wydz. historyczno,filozoficzne­
go odbędzie się 6 bm. 0 5,tej' w Seminarium 
prof. Abrahama w starym gmachu Uniw., 
św. Mikołaja 4. p. I. Pórządek dzienny: 
Czł. prof, Al. Solowjew. z Belgradu przed, 
stawi referat (po polsku) pt. „Geneza i zńa, 
czenie Statutów cara Stefana Duszana",
R Ó Ż N E

-  KURS MALARSTA SZTALUGOWE­
GO. Lw. Zawodowy Zw. Art. Plastyków 
zamierza w przyszłym roku szkolnym zor, 
ganizować we Lwowie kurs malarstwa szta, 
ługowego. Kurs będzie obejmował: studium 
aktu i martwej natury, rysunek wieczorny, 
croąuis i jedną godzinę tygodniowo wykła, 
dów z technik malarskich. W przeciwstawię, 
niu do istniejącego typu szkól malarskich, 
w szkole związkowej, poszczególni ucznio­
wie będą mieli prawo swobodnego wyboru 
kierowników ich studiów z pośród człon, 
ków LZZAP. Oplata miesięczna wynosić 
będzie 15—20 zł. Kurs zostanie otwarty w 
połowie września br„ po zgłoszeniu się od­
powiedniej ilości kandydatów. Zgłoszenia 
pisemne kierować należy do sekretariatu 
LZZAP. do dnia 1 września br. Termin wpi, 
sów zostanie ogłoszony w pierwszych 
dniach września br.

-  Z POWODU PRZEBUDOWY na, 
wierzchni i węzła tramwajowego na pl. Ban, 
durskiego od dnia 6 bm. aż do odwołania, 
wozy linii „8“ zamiast do pl. Bańdurskiego 
będą kursowały przez ul. Legionów, plae 
Bernardyński do ul. Piłsudskiego.

Biżuteria sztuczna
p a r y i K a  — c z e s R a  

w  n  o w o o t w a r l e j  f i r m i e

Władysław Kazimisiz IMI
L w ó w ,  S o b i e a K i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 3 do 9 lipca mają:

Błądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetz*. 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchów- 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja, 
giellońska 12. — Łazowskiego. 29 Listopada 
75. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola, 
scha, ul.' Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
tnicka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń, 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow­
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2 . — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71, — Zygmuntowi­
cza. ul. Gródecka §4,

Metjwral o ulgach 
podaniowych 

dla inwestycji w uzdrowiskach
Prezydium  Zw. Uzdrow isk Polskich 

złożyło M inisterstw u Skarbu memo­
riał w  spraw ie ulg podatkow ych óla 
inwestycji przeprow adzonych w  uzdrc 
wiskach.

N ow a ustawa o ulgach inwestycyj­
nych w  odniesieniu do przedsię­
biorstw . przem ysłowych w  pewnych 
rejonach n. p . w  tak  zwanym trójkącie 
bezpieczeństwa i na ziemiach w schod­
nich, w prow adziła nie tylko rozsze­
rzenie i pogłębienie ulg podatkow ych 
dla tych rejonów, ale po  raz pierwszy 
przyznała w ażne przywileje dla szere* 
gu  inwestycji przemysłowych i kom u­
nikacyjnych.

A utorom  mem oriału chodzi o przy, 
znanie u lg d la  inwestycji w  uzdrow i­
skach posiadających charakter uży­
teczności publicznej. M otyw y, które 
uzasadniają to  wystąpienie, niew ątpli­
w ie zasługują na przychylne ustosun, 
kow anie się M inisterstw a Skarbu do 
w niosków  m emoriału. Są one następu 
jące: 'Po odzyskaniu niepodległości 1 
zjednoczeniu ziem polskich uzdrowi* 
ska, ham ow ane celowo przez zabof- 
ców w  rozw oju, znajdow ały się w  s ta ­
nie opłakanym . Inwestycje by ły  n ie­
zbędne aby  umożliwić działalność. — 
Rząd, chociaż nie pozostał d la  spraw y 
uzdrowisk obojętny, nie mógł w  pierw  
szych latach przyjść uzdrow iskom  z 
w ydatniejszą pomocą finansow ą i k«»  
dylow ą. N aw et zapowiedzi pomocy 
objęte ustawą, nie mogły być w ydat­
niej realizowane. W  ostatnim  dziesle- 
sioleciu uzdrow iska o własnych siłach 
zainw estow ały około  50 milionów zło, 
tych. K apitały  inwestowane to  prze, 
ważnie kredy ty  bardzo  obciążające 
budżety  uzdrow isk w ysokim oprocen­
towaniem pryw atnym .

Rentowność uzdrow isk znacznie 
podupadła  w  długim  okresie kryzysu 
gospodarczego. Pomimo że inwestycje 
zaspokoiły  ty lko  najważniejsze i  naj, 
pilniejsze po trzeby, duże niedomaga* 
nia. i brak i inw estycyjne istnieją nadal 
i wym agają dalszych 50 milionów zło­
tych. U zdrow iska stanow ią bogactwa 
naturalne każdego kraju , są więc ce« 
nionc przez społeczeństwa i  popierane 
przez rządy. Podniesienie poziom u u* 
zdrow isk  i umożliwienie korzystania 
z leczenia zdrojow iskow ego jest ńie* 
wątpliw ie godne poparcia przez czyn* 
niki państw ow e zarów no z p unk tu  w i 
dzenia gospodarczego jak  i ze wzglę* 
du na  zdrow ie obyw atela ," .

donou/E6B
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Ks. Swidrygełlo Władysław z małżonką, 

wł. dóbr — Baryż. Gluth-Nowowiejśka Ma­
ria, żona pułk. — Warszawa. UmtowtsCzyż 
Jan, pułkownik — Warszawa. Aleksandro­
wicz Maksymilian, inż. — Kraków. Ryd, 
Iewski Władysław, dyrektor — Gdynia. 
Wórtman Włodzimierz, przemysł. — Kra­
ków. Dr. Polakiewicz Karol, adwokat — 
Warszawa. Siemaszkowa Wanda, artystka 
dramat. — Katowice. Klingowa Maria, żona 
profesora — Warszawa. Dr. Macner Bole­
sław, pułk, — Warszawa. Ginter Julia, ufa. 
Min. spr. wojsk. — Warszawa. Orłowski 
Stefan, dyr. — Wilno. Czyż Stefan, inży­
nier — Warszawa. Łukowski Stanisław, ka­
pitan — CzortkÓw. Zieliński Władysław, 
przemysł. — Borysław. Greve Paul Her­
bert, agent eksport. — Londyn. Olakowsk! 
Adam, inż. — Libusza Raf. Huberman A, 
braham, przemysł. — Gdańsk. Otwinowskl 
Stanisław, kapitan — CzortkÓw. Węcławskl 
Edmund, przemysł. — Poznań. Jurystówsk! 
Edmund, era. wojewoda — Kamionka. Naaf 
Karol, kupiec — Berlin. Hoffman Fabian, 
fabrykant — Bielsko. Morgenstern. Jerzy, 
przemysł. — Gorlice. Haluch Franciszek, 
dyr. kopalni — Borysław. Michalkiewicz Je, 
rzy, inż. — Warszawa. Kuźmiński Aleksan­
der, inż. — Warszawa. Dr. Klahr PEobus, 
lekarz — Borszezów. HolmickLSzule Jó­
zef, wł. dóbr — maj. Obrąb. Turtyłło Bar, 
bara, pryw. — Warszawa. Lipiński Mikołaj 
kapitan — Sarny. Hubner Antoni, prof. 
gimn. — Inowrocław. Dą. Gottlieb Ignacy, 
adwokat — Drohobycz.
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Dziś ostatni dzień 
w bież,

ZAPISY NA WTOREK, 5 LIPCA BR. 
Początek o godz. 3-ciej popołudniu.

Gonitwa L 500 zł. Dla 3 1. og. i Id. Dyst. 
ck. 2,400 m.

Dor — NN. Wiwat — p. Zarczewsfei.
Gonitwa II. 300 zł. Dla 3 1. koni. Dyst. 

ok. 2.400 m. (płoty).
Dobrodziej — NN. Kańciarz — j. Wa­

chowiak. Łaskawa Pani II. — NN. Toska« 
nia — j. Olejnik..

Gonitwa III. 500 zł. Dla 3 i 4 1. ogr. i kl. 
ang.jar. Dyst. ok. 1.800 m.

Acłuned — ż. Szymański. Colorado — j. 
Jankiewicz. Lump — chł. Buczak. Parado*
— j. Eljasz II. Rezeda —r ż. Szyszko.

Gonitwa IV. 600 zł. Dla 4 1. ' st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 m. (płoty).

Cenis — NN. Dumka — chł. Lorenz, a) 
G ovil.~  j.' Wyżgalski. Grawelot —■ NN. 
Narocz -  NN. a) Petarda -  NN.

Gonitwa V. 700 zł. Dla 3 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 1.800 m.

Cylma — ż. Olejnik. Gare<a-Toi — chł. 
Czych. Habana — NN. Fifikus — -j. W a, I

Dwie ofiary kąpieli
W  ubiegłą niedzielę n a  sławach pod 

lwowskich w ydarzyły się dwa tragicz, 
ne w ypadki utonięcia. N a  stawie w  
Zim nej W odzie, u tonął w  czasie ką* 
pieli 15 letni chłopak, którego nazwi* 
ska dotychczas nie zdołano ustalić.

Z w łoki topielca zdołano odnaleźć i 
w yciągnięto po kilkugodzinnych u, 
ciążliwych poszukiwaniach. Bliższych 
szczegółów .odnoszących się do osoby 
topielca nie ustalono. N a  brzegu stawu 
znaleziono jego garderobę.

D rugi w ypadek zdarzy ł się w  N a, 
warii pód Lwowem, gdzie podczas ką , 
pieli utonął w  stawie 26 letni murarz 
ze Skniłowa Stanisław  Biały. Zw łoki 
zdołano natychm iast wydobyć z wo» 
dy i umieszczono je w  tamtejszej kost 
nicy. Przyczyną utonięcia był prawdo* 
podobnie skurcz mięśnia sercowego.

N a  marginesie tych w ypadków  na, 
leży wspomnieć, aby w ładze odpow ie, 
dnie zwróciły pilną uwagę na to , żeby 
w  miejscach przeznaczonych do kąpie 
li, jak  również i w miejscach głębo, 
kich, niebezpiecznych, by ły  napisy o, 
strzegawcze. (Bru.)

Tragiczny koniec kąpieli 
lwowianina

W  Brzeżanach na staw ie w ydarzył 
się w  czasie kąpieli tragiczny w ypa, 
dek, k tórego ofiarą padł strażnik wię, 
zienny Józef Kałuckj liczący la t 28. 
Kałucki w czasie iście równikowych 
upałów, poszedł na staw  aby  zażyć o , 
chładzającej kąpieli. N ad  brzegiem sta 
w u w siadł na narty  w odne i począł 
szybko oddalać się od  brzegu. Będąc 
już na ś rodku  stawu, z niewiadomych

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

wyścigów konnych 
sezonie
chowiak. Król Herod — NN. Misiurka — 
ż. Szymański. Neron II. — NN. Napaść 
II. -  NN. Petarda -  NN. Repeta -  NN.

Gonitwa VI. 1.100 d . Dla 3 1. i  st. og., 
oraz 3, 4 i  5 I. kl. Dyst.ok. 2.400 m.

a) Datura — ż. Bogobowicz. a) Dworna 
— ż. Szymański. Excelsiór — ż. Olejnik. 
Fredo —• j. Czyż. Humbert — chł. Adami 
czyk.Nelly Agnes — NN.

Gonitwa VII. 1.200 zł. Dla 4 1. i st. og., 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 1.800 m.

Burza — NN. (siodłana w stajni wprost 
do startu, jeździec bez bata). Geniusz— }, 
Kucharski, a). Meczet — p, Żairczewski. 
Rumba II. —- j. Jankiewicz, a) Szatan — 
chł. Kowalski.

NASZE TYPY: 1) Dor, 2) Łaskawa Pa, 
ni. Toskania, 3) Paradox, Rezeda, 4) Stajnia 
p. Zangena Cenis, 5) Misiurka, Cylma, Ha­
bana, 6) Excelsior, Fredo, Humbert, 7) Ge, 
niusz, Szatan. *

Początek sezonu jesiennego w czwartek, 
dnia 1 "września br.

pow odów  w padł z n a r t  do  w ódy . — 
G d y  po cłużśzej chwili nie ukazał się 
na powierzchni w ody, pospieszono mu 
szybko na ratunek. Pom oc jed n ak  o* 
kazała się spóźniona. — Topielca po 
dłuższym  poszukiw aniu w ydobyto . — 
Tragicznie zm arły b y ł z pochodzenia 
lwowianinem . (Bru.)

KROMKA WYPADKÓW
D zień wczorajszy, w odróżnien iu  od 

skw arnych dni poprzednich, ponurym  
sw ym  wyglądem  nasuw ał refleksje 
wczesnej w iosny. Czarne, kłębiast« 
chm ury pokryw ały niebo, a desze,: 
wzm agany od  czasu do  czasu silnymi 
podm ucham i w jatrów , padał, z m ałym i 
przerwami przez cały praw ie dzień, 
przem ieniając się chwilami w  wielką 
naw et ulewę.

K ronika policyjną notow ała kilka 
d robnych  w ypadków . D o szpitala po* 
wszechnego w e Lwowie przyw ieziono 
Jana Przystajkę z ' pod  • G ródka  Jagieł, 
lońskiego, u  k tórego stw ierdzono cięż 
k ie  uszkodzenie czaszki tępym  narzę, 
dziem. W szczęte dochodzenia w ykaza, 
ły , że zamachowcami są  Jan i W asyl 
C udziakow ie, oraz M ichał Soloka. — 
M ia ł miejsce również często spo tyka, 
n y  a określany powszechnie jako 
„m ałżeński" w ypadek  pobicia żony, 
przez męża. R obotn ik  Z. .W ańtuch za* 
mieszkały w  barakach robotn iczych  na 
Z niesieniu, pobił bardzo  dotk liw ie 
sw o ją  żonę, po  czym zranił jej. nogi 
jsiekierą. Pow odem  zam achu m order, 
czego miał być, w edług  zeznań pobł, 
te j żony, fa k t w ydania  przez n ią  w  rę* 
ce policji jakiegoś złodzieja.

D orożka konna, pow ożona przez 
Stefana Łuczenkę, zamieszkałego przy 
u l. W igury  21, najechała na u). Bocz, 
n e j . Janowskiej na  jadącego rowerem  
Stanisław a Kuczniera, k tó ry  upadając 
z rowerem, doznał szeregu pow ażnych 
obrażeń  cielesnych. N ieostrożnego  wo 
źnicę aresztowano.

Tram w aj n r. 1, w yskoczył ze szyn 
n a  ul. Łyczakowskiej naprzeciw  sana, 
to rium  P. C . K. W y p ad k ó w  w  lu, 
dziach na szczęście nie było, a w óz ró« 
w nież n ie  został uszkodzony.

N otow any  został jeden w ypadek  za, 
m achu samobójczego, k tórego powo« 
dem  była w ielka niechęć do  życia. Sa* 
m obójstw o popełnić chćiał Bolesław 
Ciężki, k tó ry  żyletką podciął sobie 
gard ło  na  ulicy K rakow skiej, K aretka 
Pogotow ia po  dzieleniu na miejscu 
pierw szej pom ocy lekarskiej, przewio 
zła  niedoszłego samobójcę do szpitala 
powszechnego. (Bru.)

P fg m itg ta i
c o d z i e n n i e

o  F .  O . IS.

F  s e r i i  s ą d o w e j

Skazany urzędnik
może odzyskać emeryturę

-  t—jPracow nik  lw ow skiej dyrekcji | 
kolejowej Ignacy S taw iarski, został w 
r. 1921 skazany na 6 miesięcy aresztu 
i stracił posadę w raz z praw em  do  e» 
m erytury. Pow ołując się na przepisy 
K odeksu Karnego, dopuszczające za* 
tarcie skutków  skazania po 10 latach 
nienagannego życia, S tawiarski zwró*

Uniewinniony komisarz
skarbowy

(—)’ B. kom isarz skarbow y  w  Soka, 
lu  Jan Bajsarówicz, odpow iadał wczo, 
raj w lwowskim sądzie okręgow ym  za 
usiłow ane przekupstw o j nadużycie 
swej władzy.

Jak zarzuca ak t oskarżenia, w  cza-- 
sie rewizji przeprow adzonej u nieja* 
kiego H ersza Spindla, podkom isarz 
skarbow y W ito ld  T o th  znalazł 4.70 I. 
sp iry tusu  surowego, a u Ó stapczuka 
jedną dziesiątą 1. sp irytusu, nabytego 
u Spindla. Spindel przesłuchany przez 
podkom . T o th a  zeznał, że kupił spiry, 
tu s od żony  Bajsarowicza. Kom. Baj, 
sarowicz, zaw iadom iony o  tym , o, 
świadczył, że jest niemożliwe, by  jego 
żona sprzedaw ała sp iry tus, nie chcąc 
jednak  b y  jego nazw isko figurow ało 
w  aktach dochodzeń, w yjął z portfe lu  
50 zł. i powiedział d o  p. T o tha ; „M a 
pan 50 zł., niech pan  załatw i z poste* 
runkow ym - D urantem , aby  uchylił się 
od  zeznań". N astępnie  Bajsarówicz 
m iał ofiarować 100 zł. dla D uranta  i 
prosić, aby  o całej spraw ie n ik t nie 
wiedział.

Podkom . Toth  nie przyjął pienię, 
a z y  i zawiadomi} D uran ta  o propo , 
zyejj oskarżonego.

I

Budow a now ego pom nika  
Adama Mickiewicza w Drohobyczu

40 la t tem u społeczeństwo polskie 
m. D rohobycza u fundow ało  i w ysta , 
w iło  naszem u wieszczowi pom nik. W  
ro k u  1918 podczas zaw ieruchy ukra* 
ińskiej, żołnierze ukraińscy  pom nik 
zniszczyli, odrębując wieszczowi g ie , 
wę. Z a  czasów niepodległości Państw a 
Polskiego spraw a ta  by ła  k ilka razy 
poruszaną, jednak  nie m ogło jakoś 
dojść do  sku tku  ufundow anie now ego 
pom nika.

W  obecnym  czasie z inicjatyw y O« 
bozu  Zjednoczenia N arodow ego  za* 
w iązał się Kom itet O byw atelski, w 
sk ład  którego  weszły najpow ażniejsze 
jednostk i ze Świata pracy, przem ysłu, 
inteligencji, m ieszczaństwa i robotni* 
k ó w  i postanow iły  w  tym  ro k u  dzieło 
to  doprow adzić d o  końca. K om itet 
posiada ju ż  ze sk ładek  poprzednich 
około  10.000 zł. i spodziew a się zdo> 
być od  tutejszej P olonii dalsze zł. 
10.000, tak , aby m ożna było  w  grani, 
cach m ożliwości t. j.  około  20.000 zł. 
postaw ić now y pom nik  naszem u naj* 
w iększem u wieszczowi.

W  zw iązku z tym  w ydaną została 
odezwa, k tó rą  przytaczam y in  exten* 
so:

W  bież, roku  przypada 140 rocz*

S kazan ie  w łaścicieli 
kam ienic

O negdaj odbyła  się w  Starostw ie 
G rid z k im  rozpraw a przeciwko w ła, 
ścicieiom kamienic, k tórzy  n ie  w yko, 
na li rozporządzenia o odnaw ianiu  fa» 
sad  realności.

W  w yn iku  rozpraw y, skazano Ka* 
tarzycę P ydę zam. na Lewandówce na 
7 dni aresztu a Trincera M aksa z ul. 
Żółkiew skiej 191, n a  14 dni.

(Zb.)

cii się do  sądu  o skreślenie go  z rege* 
strów  karnych.

Sąd uwzględnił tę prośbę, a wtedy 
Stawiarski odniósł się do  Najwyższe* 
go  T rybunału A dm inistracyjnego o 
przywrócenie m u praw a do  emerytu, 
ry. N . T. A. orzekł, że k a ran y  urzęda 
n ik  m oże odzyskać praw o do  emerytu# 
ry , jeżeli wróci d o  uczciwego życia.

W  kilka dni później m iał Bajsaro, 
wicz oświadczyć T othow i, że odstąpi! 
od  zamiaru przekupien ia  posterunko, 
wego i prosić go, aby  pojechał do 
Spindla i nak łonił go  d o  zm iany ze* 
znań. T oth  nie sprzeciw ił się temu, ale 
uchylił się od dalszych dochodzeń.

Kom. Bajsarówicz na rozpraw ie za, 
przeczy! w szystkim  zarzutom , twier* 
dząc, że właśnie podkom . T o th  nama» 
wiał go do  wręczenia D urantow j łapó, 
wki w kwocie 20 zł. W ed łu g  zeznań o-. 
skarżonego Toth  chcial spisać nowy 
pro tokół i sfałszow ać po d p is  Dutan* 
ta.

N astępnie zeznawał T o th , którego 
nazw isko związane było  z tragicznym 
zajściem, w  k tó rym  zginął w  pewnej 
restauracji od ku li rew olw erow ej u» 
rzędnik  skarbow y  ś. p . Dawiskiba. 
Jest on od' czasu tej spraw y w ytrąco, 
ny  z równowagi psychicznej, co też 
zaznaczył na rozpraw ie, prosząc 
by  go o nic nie py tano , potw ierdził 
jednak  swe zeznania w  śledztwie.

Kom. Bajsarówicz został uniewinś, 
niony. R ozpraw ę prow adzi! s. o. Mi* 
chale.

nica urodzin najw iększego naszego 
wieszcza narodow ego, A dam a Mickjfc 
wieża.

Jest to rów nocześnie 40*ta rocznica 
ufundow ania w  naszym  mieście po« 
święconego A dam ow i Mickiewiczowi 
pom nika, k tó ry  został zniszczony w 
okresie zaburzeń w yw ołanych w  zwią* 
zku z likw idacją w o jny  św ia tow ej. na 
terenie naszej ziemi.

Przed czterdziestu la ty  społeczeń* 
stw o tutejsze pozostające wówczas 
pod rządami zaborczym i wystawiło 
pom nik naszem u W ieszczow i Narodo* 
w em u na św iadectw o, że m iasto nasze 
jest częścią jednej, _  m im o kordo* 
nów  nierozdzielnej całości, naszej 
P olskiej O jczyzny. .

Zniszczenie tego pom nika było 
próbą zaprzeczenia polskości tej zie* 
mi, było próbą kwestionow ania na* 
szych praw  gospodarzy  tej ziemi, któ* 
re  w iekową pracą kulturalną ig o sp ó *  
darczą strum ieniam i przelanej krwi 
naszych p rzodków  zdobyliśm y, a w o* 
statnich w alkach obroniliśm y. .

Jest więc obow iązkiem  naszym  na* 
praw ienie k rzyw dy , jaka przez znisz* 
czenie pom nika A dam a Mickiewicza 
kultow i naszej ide i narodow ej na tej 
ziemi w yrządzoną została. W śród 
rozlicznych i ciągłych ofiar, d o  któ* 
rych w arunki rozw ojow e naszego by, 
tu  narodow ego i  państw ow ego HaS 
zmuszają, m usi s ię  znaleźć miejsce je* 
szcze i  na tę ofiarność, k tó ra  jest po* 
frzebną d la  odbudow an ia pomnika 
A dam a M ickiewicza w naszym  ntiej 
ście. — Pow inniśm y i musimy zrobić 
to  w  tym  roku  ze  w zględu na podwój* 
ną rocznicę, jaką  w  zw iązku z cdbudo 
w ą pom nika w inniśm y uczcie
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

in f o r m a t o r
taniego źródła zakupu

jajrosoMNia: Ss*
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G Ą S E C K IE G O

NA LATO NA LATO

g S F U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 

żurnąli na rok 1939
Magazyn, i p racow n ia  fu ter
A. WRÓBLA

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzus 
cha, odbijaniu się łub skłonnościach do 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE Z I0 Ł A “

GĄSECKIEGO
naturalny, łagodny środek  przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów  trawienia, 
Stosowane również przy nadmiernej o ty .

: lości. 2608

L IB IE  POKOJOWE
R O B M IS L C Z M
Lwów, u?. H A LIC K A  21

M e b l e
EDWARDA KLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 24S7 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY MATERACE 
B IE L IZN Ę  P O Ś C IE L O W Ą

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 -  tal. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1311

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70.
Poleca na sezon wiosenny w największym 
wyborze i n i s k i c h  cenach: narzędzia 
ogrodnicze I rolnicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, ao pieców i kuchn'. eras™ 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się Odwrotnie. 3226

PORCELANĘ
S Z K Ł O

polec a  KRYSZTAŁY

, CERAMIKA”
pod kier. AL. ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5 i
w podwórzu (naprzeciw Kaplicy Boimówi j
Ceny najniższe — —  Ceny nsynUsca J

Repertuar te a tró w  i kino­
tea trów ;

BORYSŁAW. Pałace: „Zbuntowana i  „O. 
fiara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysneya" i  „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza/ 
na", Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zorro", 
Sokół: „Groźny Bill".

KOŁOMMYJA. Mars: „Tajny plan R. S", 
Gwiazda: „Magiczny klucz".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Młody hrabia", 
Casino: „Piętno przeszłości", Muza: „Va- 
rietes", Olimpia: „Romantyczny milioner" 
i  „Komediant", Fotoplastikon: „Turkiestan", 
Teatr Fredreum: „Ten i tamten".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego”. Sokół: „Alarm w Pekinie". 

Z Drohobycza
Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 

Dnia 5 bm. o g. 20.30, w sali Dómu 
Legionowo » Strzeleckiego w Droho* 
byczu wystąpią znani artyści, a to: 
Mira Zimińska, oraz Mieczysław 
Fogg w swych rewelacyjnych piosen, j 
kach, pełnych werwy i humoru. 1

Wstępem do akcji półkolónijnej w 
•bież, roku było urządzenie kursu dla 
kierowniczek półkolonij. W  kursie 
tym trwającym przez przeciąg 5 dni 
wzięło udział 80 kandydatek, a to: 58 
z Kołomyi miasta, 9 z powiatu i 13 z 
innych powiatów. Do prac kierownl* 
czek należeć będzie wychowywanie 
młodzieży w kierunku polskim, za* 

Ze Zborowa -
O d z n a c z e n i u

Za długoletnią służbę zostalj odzna 
czenj brązowym medalęm w Staro* 
stwie powiatowym w Zborowie: sta« 
rosta Kaz. Pawlikowski, wicestarosta 
mgr. Wład. Zienkiewicz, sekr. aam. 
Miecz. Kmiecik, Ign, Choma, st. reje* 
stratorzy Kokowski Szczepan, Swobo 
da Alojzy, Formanek Jan, Balarynów*

Pierwszy zjazd powiatowy członków 
i sympatyków 0 . Z. N. w  Czortkowie

Dnia 3 lipca odbył się w  sali Soko* 
ła w Czortkowie pierwszy walny 
Zjazd Powiatowy członków i sympa* 
tyków O. Z. N . Zebranych powitał 
przewodniczący Okręgu O. Z. N. na., 
pow. Czortków, inspektor p. J. In*

WTOREK. 5 LIPCA
Godz. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po* 

ranny. — 7.15 Muzyka poranna, — 8.00 
Lw. „Poranek przy mikrofonie". — 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 AiidS'cja po* 
łudhiowa. — 14.00 Lw. Płyty. — 14.15,Lw. 
Koncert życzeń. — 15.00 Lw- Giełda. —. 
15.05 Lw. Wiad. gospod. i społeczne. .— 
15.10 Lw. Program na jutro. — 15.15 Bajka 
dla dzieci. — 15-35 Przegląd finansowo* 

‘gospodarczy. — 15.45 Wiad. gospod. — 
16.00 Koncert ork. Rozgł. Wileńskiej. — 
16.45 „Przygoda w Pieninach" — opowia­
danie. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące. — 17.10 
Lw. „Wśród kobiet". — 17.55 Lw. „Hallo. 
Uwaga!". — 18.00 „Gniazdo os pod kępką 
rozchodnika" — pogadanka. — 18.10 Liw. 
Marsze na dwa fortepiany. — 18.45 „Lato 
leśnych ludzi" — fragment z powieści Ro» 
dziewiczówny. — 19.00 Recital śpiewaczy.
19.20 Pogadanka aktualna. — 19.30 Na balu 
powojennym — koncert rozrywkowy. — W 
przerwach: Dwie rozmowy balowe w oprać. 
St. Wasylewskiego. — 20.45 Dziennik wie* 
czorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. —• 
21.00 Lw. „Klasyfikacja gruntów na terenie 
Małopolski Wschodniej" — pogadanka — 
dr. Swirski. — 21.10 Koncert chórów regio* - 
nąlnych nagrodzonych na Konkursie P. R-
— 21.50 Wiadomości sportowe. — 22.00 Lwi 
Wiadomości sportowe. — 22.05 Lw. „Na 
skrzydłach melodii" — audycja słowno*mu* 
zyczna w wyk. I. Dziurzyńskiej i M. Oliay.
— 23.00 Ostatnie wiadomości Dziennika 
wieczornego, Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.30 Paris PTT. „Pieśń miłości" — kome­

dia muzyczna.
21.00 Mediolan. „Zingari" — Leoncąyallą. 
21.15 Bruksela franc. Koncert jazzowej

orkiestry syińf.

Z K ołom yi

Półkolonie T. S. L.

giot, po czym uczczono pamięć Pierw* 
szego Marszałka Polski J. Piłsudskie* 
go jednominutowym milczeniem. — 
Z  kolei zabrał głos wiceprezes O krę* 
gu O. Z. N. w Tarnopolu p. Opola, 
który wygłosił dłuższy referat na te* 
mat sytuacji politycznej Polski, w któ 
rym prelegent szeroko omówił sytua* 
cję wewnętrzną i zewnętrzną w dobie 
obecnej. Po referacie odbyła się dy» 
skusja nad sprawami gospodarczymi. 
Nądto'uchwalono petycję, w sprawie 
odebrania zezwolenia na prowądzcnic 
gimnazjum kupieckiego, które pozo* 
staje w rękach żydowskich i odebranie 
zezwolenia -na dokończenie budowy 
ukraińskiego gimnazjum w Czortko* 
wie. Na zakończenie obrad uchwało, 
no rezolucję treści następującej:.’

„Uczestnicy zjazdu stwierdzają, że 
powaga obecnej sytuacji wymaga, w-y« 
jątkowej czujności Narodu Polskiego. 
Wypływem tej czujności bojowej go* 
towości narodu jest moralny nakaz 
konsolidacyjny. Zjazd wzywa wszyst* 
kich Polaków dobrej wolj do przystą* 
pienia do OZN.

Ponieważ na naczelne miejsce nasze* 
go życia i potrzeb Państwa wysuwa 
się sprawa obronności Państwa. Zgro* 
madzeni na pierwszym Zjeździe Po* 
wiatowego OZN. przedstawiciele

• wszystkich warstw i ugrupowań spo* 
łecznych, a przede wszystkim-ludno, 
ści wiejskiej oświadczają:

Jednocząc się około naszej armii I 
otaczając ją miłością j szacunkiem, ro* 
zumieją jej konieczności i są zawsze 
gotowi świadczyć na cele związane z 
obroną Państwa swym mieniem, 
krw ią-i żydem.

Żądamy umożliwienia racjonalnego 
zorganizowania produkcji rolniczej, 
naprawy ustroju rolnego, dobrze prze 
myślanej i tak zorganizowanej parce* 
facji, któreby uwzględniały nie tylko 
potrzeby tworzenia nowych kolonii, 
ale i potrzeby miejscowej ludności 
polskiej, organizacji zbytu produk* 
tów rolnych, tanich .kredytów na po* 
większenie gospodarstw/ zakładanie’ 
warsztatów pracy, budowę higienićz* 
nych domów i y oświafę rolniczą.

Żądamy zaspokojenia naszych pó, 
trzeb kulturalnych i oświatowych — 
organizację, budowę polskich szkół 
powszechnych, wyższego stopnia or* 
ganizacyjnego z językiem polskim na* 
ućzania, by nasze dzieci mogły ksżtał* 
cić się narówni z dziećmi mieszkań* 
ców miast, żądamy też utworzenia 
gimnazjum w  Jagielnicy, dalej żąda* 
my budowy w każdej osadzie, gdzie 
jest gromada Polaków,, kaplicy, Do« 
mu Ludowego i’ organizację -życia, 
świetlicowego, by wszędzie tam,.pul* 
sowało życie dolskie i brzmiala tylko 

_p.ols.ka mową,

śzczepiając w niej ducha narodowego, 
W pierwszych dniach lipca kierów* 
niczki półkolonij zlaczną pełnić swe 
obowiązki. Poważne zapoczątkowanie 
akcji półkolonijnej j pomoc dla niej 
ze strony czynników autorytatyw* 
nych pozwalają spodziewać się w bie* 
żącym roku pięknych rezultatów*

w  s t a r o s t w i e
na Jadwiga, Karabińska Maria; w 
Wydziale powiatowym: Henryk Pio* 
trowskj sek. W. P., Antoni Przybytko 
insp. Sam. Gm., urzędnicy; Józefa Ba* 
larynówna, Eustachy Buczacki, Stan. 
Ignatowicz i dróżnicy: Jan Bartosie* 
wicz i Piotr Rapir.

Żądamy połączenia Małopolski 
Wschodniej i Podola z Centralnym 
Okręgiem Przemysłowym przez bu* 
dowanie połączenia kanałowego \Vi» 
sła—San—Dniestr.

Domagamy się jak najszybszego 
zlikwidowania bezrobocia przez orge* 
nizację pracy i inwestycje budowlane 
i przemysłowe.

Bezrobotnej ludności wiejskiej nale 
ży udostępnić otrzymanie pracy i za* 
jęcia w mieście. Domagamy się unaro. 
dowienia handlu, ponieważ praca jest 
podstawą rozwoju potęgi Rzeczypo* 
spolitej. Bezrobocie z życia polskich 
wsi i miast musj czemprędzej zniknąć.

Małopolska Wschodnia ze swymi 
bogactwami naturalnymi, naturalną li­
nią obronną na południu i granicami 
z zaprzyjaźnionym państwem z Rumu 
nią, a  przez nią dostępem do morza 
Czarnego i szlaków wielkiego handlu 
na Wschód, jest fundamentem istotnej 
niezawisłości i zasadniczym cleni en* 
tem mocarstwowości Państwa Poł« 
skiego.

Ponieważ źródło istnienia i siły 
państwowości polskiej na tym terenie 
stanowić zawsze będzie naród poi* 
ski, wszystkie przeto czynniki poi* 

.skie winny każdy przejaw życia poi* 
skiego otaczać najtroskliwszą opieką.

Aby działanie polskie było tu jedno 
lite, systematyczne i konsekwentne, 
aby w działaniu tym była jedna myśl 
i wspólny zgodny czyn, aby dowolne 
interpretacje nie wprowadzały do my* 
śli i działania polskiego różnolitości 
pojęć i metod działania, należy usta* 
lić zasadniczą linię postępowania 1 
prac organizacyjnych społeczeństwa 
polskiego, jednolite bowiem systema* 
tyczne i konsekwentne działanie całe* 
go społeczeństwa polskiego daje do* 
piero gwarancję zrealizowania na tym 
terenie wielkiej, narodowej i państwo 
wej myśli polskiej, wiecznej łączności 
Małopolski Wschodniej z Macie* 
rzą“.

Następnie wysłano depeszę z wyra* 
zami czci i hołdu do Pana Prezydenta 
Rzplitej, meldunek do Marszałka 
Śmigłego* Rydza o skonsolidowaniu 
polskiej ludności czortkowskiej w O, 
Z. N. dla podniesienia Ziemi kreso« 
wej i zawiadomienie do szefa OZN 
gen. Skwarczyńśkiego o' zorganizuj 
waniu obwodu OZN na terenie pow. 
czortkowskiego i rozpoczęcie pozy* 
tywnej pracy w jego szeregach.

W  zjeździe wzięło udział ponad 500 
członków, a obrady toczyły się wśród 
bardzo poważnej atmósfery. "

Z Przem yśla
ZESPÓŁ ARTYSTÓW ŁÓDŹ* 

KICH Teatrów Miejskich odbywają.
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ty  tournee artystyczne po Polsce pod 
wysokim protektoratem MarszaL 
ka Edwarda Śmigłego-Rydza, wystą­
pi ż głośną sztuką Z; Nowakowśkie- 
go „Gałązka Rozmarynu", tylko je­
den raz w środę, 6 lipca, w. sali Do­
mu Robotniczego, Początek o godz. 
20 wiecz.

Z Czorthowa
PRZENIESIENIA. Został przenie. 

siony na równorzędne stanowisko do 
Wołkowysk kierownik Wydziału śłed 
czego w Czortkowie, aspirant Jerzy 
Ciesielczuk. — Na miejsce przeniesio­
nego mianowany został kierowni­
kiem Wydziału mgr. Wincenty Tar­
nawski ze Lwowa.

n a  F .  O .

Z  B orysław ia

Z działalności Robotniczej Spółdz. Mieszkaniowej
Dnia 3 bm. odbyło się w Borysła­

wiu w sali Domu Legionowo » Strze. 
łeckiego. walne zebranie Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej im. M<ua» 
czewskicgo. Po zagajeniu obrad przez 
członka Zarządu p. Piotra Kardasza, 
na przewodniczącego zebrania wybra­
no prezesa Rady Nadzorczej Spół­
dzielni p. posła dr B. Wojciechow­
skiego.

Sprawozdania z działalności Spół­
dzielni za rok 1937 złożyli: pp. Pió­
rek, Kardasz i Poźniak. Ze sprawo­
zdań tych wynika, żc Spółdzielnia, 
która istnieje już lat 9 — wykonała 
bardzo poważną pracę w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego dla ro­
botników. Spółdzielnia posiada obec­
nie 15.246 m. kw. terenów budowla­

nych, 12 aomków bliźniaczych o 6C 
izbach, 1 dom o 8 izbach i jeden wiel­
ki blok dwupiętrowy o 120 izbach. 
Kapitał udziałowy 585 udziałowców 
pochodzi z wpłat z tak zwanego 1 pro 
centu zarobków robotników nafto, 
wych, i wynosi sumę zł. 112.984.90. 
Kapitał zasobowy zł. 55.091.52. W  bi­
lansie za rok 1937 wartość nierucho­
mości stanowi kwotę: zł. 648.186.87. 
Wielki blok dwupiętrowy został .wy­
budowany w roku 1937 przy pomocy 
kredytu z Tow. Osiedli Robotniczych, 
które na ten cel udzieliło kwoty: zł. 
300.000.

Jak wynika z odczytanego na wal. 
nym zebraniu sprawozdania delegata 
Z  w. Rewizyjnego, Spółdzielnia prowa 
dzona jest wzorowo i jest jedypą

aktyw ną Spółdzielnią tego typu w 
łopolsce. ’ *«'
®W roku bieżącym Spółdzielnia prZy 

stępuje dc budowy drugiego wielkie­
go bloku mieszkaniowego przy pouio, 
cy kredytu już uzyskanego od Towa, 
rzystwa Osiedli Robotniczych.

Po krótkiej dyskusji i udzieleni,, 
absolutorium władzom Spółdzielni 
przystąpiono do uzupełniających wŷ  
borów członków Rady i Zarządu. 
miejsce osób wylosowanych do Raay 
wybrani zostali: pp. poseł dr B. Woj. 
Ciechowski, P. Denasiewicz, T, Gawle 
wicz, St. Tumidajski, a na zastępcę; J r 
Rajchel. Do Zarządu: p. A. Czernik 
giewfcz.

'Po walnym zebraniu odbyło się po­
siedzenie Rady Nadzorczej, która u- 
konstytuowała się w sposób następu, 
jący: prezes poseł dr Br. Wojciechow­
ski, wiceprezes St. Kret, sekretarz J, 
Medycki.

O G Ł O S Z E N I A
S Z C Z O T E C Z K I D O  Z Ę B Ó W  LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d te m  Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010

N A U K AP O T f i - U M f f l T O O ? V I  Pospieszne laboratorium fotograficzne — wykonuje 
IM S  U " n r lH  I  vat£> I  • wszelkie roboty amatorskie fachowo — szybko i starannie

„ F O T O - E L E K T R O R A B E L "
L W Ó W , K O P E K N IK A  IO, T E L . 2 1 4 -2 1  3443

Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów  fotograf.cznych. m ia u w iu a a ja  
- - ' H ' , '  i -------Najtańsze źródło w Polsce, i ..... . . . .  i =

Żarówki „“S d;Lsmpy Instalacje
U i S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

S P R Z E D A Ż

W  tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce­
ny fabryczne. — Preilich, 
Sykstuska 21._________ 3206

PYJAMY
męskie popelinowe po 9’50. 
10'80. 12‘9O. Damskie naj­
nowsze 10 80, .11-90. Dziecin­
ne od 4'90 poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1

____________3534
NOCNE

koszule męskie po 4'50, 
5-50. 6-90. Damskie 2|75, 325, 
4’50, 5'90 oraz dla chłopców 
i dziewcząt poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1 

KTO
lubi solidną bieliznę, wielki 
wybór, uprzejmą obsługę 
i state ceny, kupuje chętnie 
w fabryce „Paw", Sykstus­
ka 1. 3534

KOMBINACJE
Jedwabne po 3’90, 4'90, po­
dwójny milanes 6‘90 poleca 
fabryka bielizny „Paw“ , Sy­
kstuska 1. 3534

POŚCIELOWĄ 
bieliznę: koperty na kołdry 
po 5'90. 7'90.10'50. Poszew­
ki 1-90, 220, 3-90. Jaśki 075. 
1-30, 2 —  poleca fabryka 
bielizny „Paw", Sykstuska 1

MĘSKIE
koszule sportowe zefirowe 
po 4-90, Iniarie 5 90, popeii- 
nowe 7'90, jedwabne 10'50 
w olbrzymim wyborze poleca 
fabryka bielizny „Paw", Sy­
kstuska 1. 3534

KOSZULE
milanes męskie 1 chłopięce 
w różnych gatunkach wyra­
bia we Lwowie ty iko  fabryka 
„Paw", Sykstuska 1. .3534

KALESONY
męskie w doskonaleni wyko­
naniu po 2'50, 2-90. 3'90. — 
Chłopięce 170, l'9O poleca 
fabryka „Paw", Sykstuska 1.

3534

r s i i

p o s t o d o re b ó w
BEZ KREPY

DOM SZTUK! Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 mbbr 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów
Msicrzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

L o r n e t R i
połowę i teatralne poleca 

firma 1391
KOPERHICKI i SYK
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K. 0 . 143.590

K U P N O

W  rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

growy.

PIANINO
łub fortepian koncertowy 
w dobrym stanie okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia do Adm., 
pod „Gotówka". 9872

RADIOAPARAT 
super — w dobrym stanie, 
nowoczesny, kupię. — Zgło­
szenia do Administracji pod 
„Gotówka". 9869

PAŃSTWOWA 
SZKOŁA OGRODNICZA 

we Lwowie, ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1938/39. — 
Inforrnacyj udziela Dyrekcja 
Szkoiy Lwów, ul. Zamarsty- 
nowska 167. tel. 288-17. 9878

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

PO K O J
przedpokój, kuchnia, sło­
neczne, komfortowe — już 
wolne. Mączna 23 a, boczna 
Łyczakowskiej, przy tram­
waju. 9364

FRONTOWY
umeblowany pokoik solidne­
mu panu (ni) , wynajmą. — 
Nabielaka boczna 37 a. 9862

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światio, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 9868

WŚRÓD OGRODÓW 
blisko Politechniki — pełno- 
komfortowe, piękne, cztero- 
pokojowe. Teł. 217-69. 9857

DWA POKOJE 
z kuchnią w oficynach. — 
Chmielowskiego 9. 9881

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, kuchnia, pólkom- 
fo rt. Zofii 8. — Wiadomość 
dozorca. 9880

R Ó 1  N E |

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa, 
dzek itp. 259-17. 616

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwowie odda 
do wykonania roboty adaptacyjne, w budynku głównym. 
stacji Tarnopol (bez robót instalacji centralnego ogrzewania 
i elektrycznej) na pomieszczenie biur Oddziału Ruchowo- 
Handlowego w Tarnopolu.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 12 lipca 1938 r. 
o  godz. 12-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 12-tej w Wydziale Drogowym JIJ. piętro, drzwi 
Nr. 328. Do przetargu wymaganem jest ziożonle wadlujn 
w wysokości,2% oferowanej ogólnej sumy. Termin wyko-., 
nania i ukończenia robót upływa 31 października 1938 r.

Dyrekcji przysługuje prawo swobodnego wyboru ofert 
lub odrzucenia wszystkich ofert i unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. Bliższe warunki ofertowe będą 
przesiane na pisemne życzenie PT. Oferentów, za nadesła­
niem znaczka pocztowego za 25 groszy. Szczegółowe w«- 
runki roboty są do przejrzenia w gmachu Dyrekcji O. K.P. 
Lwów, ul. Zygmuntowska 1, w Wydziale Drogowym, III. P-, 
drzwi Nr. 328, gdzie też można otrzymać bezpłatnie druki 
na wezwanie do składania ofert i sporządzać notatki.

Odpisy warunków roboty można otrzymać po wykazaniu, 
się kwitem Kasy Dyrekcyjnej na złożoną w tym celu opłatę 
l -— zl. (słownie: jeden złoty), w gmachu Dyrekcji Lwów, 
ul. Zygmuntowska 1, w Wydziale 111/4, III. p., drzwi 328.. 35M

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoasenla w  t e k śc ie . Ne pierwszej str< nie zł. 0'90 W tekście oo 2—5 sti. zł. G70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego z t 0'5Q. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala s tron t cd 6-tej zl. 650. ~  O g ło szen ia  za tekstem .' Ogłoszenia zwyczajne zl. 078. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0‘18. 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt, — O g ło sze n ia  d ro b n e - Cgłcszenie ćiobne za wyraz zł. 0-C5. handlowe po zl. 070. dla poszukujących pracy z ł.0-03, matrym. zł. 0’15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie: strona w tekście ma 4 lan y za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artyk n lj  

o tre śc i hand low ej, o so b iste  zł 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). —- Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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adm inistracji 274-44. — K A N TO R  OGŁOSZEŃ i PRENUM ERAT ul. ZIM O ROW ICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250
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